Nr. 203. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowineji o godz. 8. wieczorem. 

W dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowineji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi, 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6— 
Za granica kwartalnie złr. 7-50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 60 et. kwartalnie 4 zł. 50 ct. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Miesięcznie: 

w miejscu 1 zł. 50 ct. 
na prowincji 2 — 
Kwartalnie : 

4 zł. 50 ct. 


. . 


w miejscu 
na prowincji 


Nowi prenumeratorowie kwartalni otreymają 
na żądanie begpłatnie (sa swrotem tylko kosztów 
posyłki) pierwszy tom powieści Zoli p. Í. s: Pie- 
miądz' i początek tomu drugiego, jakoteż po- 
czątek drukującej się obecnie w fejletonie naszego 
jeg noweli Wincentego hr. Łosia p. t. 

rabina Ciotka“. 


T MY "mma 
Przegląd polityczny. 


Lwów d. 24. sierpnia. 


Rosyjski dziennik urzędowy ogłasza podpi- 
sang przez cara ustawę 0 urządzeniu grun- 
towem włościan Kurpiów, zamieszka- 
łych w powiecie ostrołęckim, gubernii łomżyń- 
skiej. W myśl tej ustawy włościanie Kurpie, za- 
mieszkali wśród lasów rządowych leśnictwa 
Ostrołęka, stanowiących znaną puszczę, stają się 
właścicielami gruntów przez siebie posiadanych, 
bądź z tytułu opłacania dzierzawy, bądź daniny. 
O ileby włościanie ci nie posiadali gruntów, na 
którychby mogli być uwłaszezeni, uznani zostaną 
za bezrolnych i jako tacy otrzymają Z gruntów 
leśnictwa wspomnianego po 5 do 8 morgów na 
. osadnika, stosownie do położenia rodzinnego z je- 
dnej strony, a przymiotów nadawanego gruntu 
z drugiej. Uwłaszczone w powyższym sposobie 
grunta, o ileby pozostawały w szachownicy z po- 
siadłością skarbową, ulegają obowiązkowemu od- 
soparowaniu na określonych zasadach. Nowa 
ustawa przepisuje zarazem procedurę, podług | z 
której tak uwłaszczenie jak i wynikające z jego 
tytułu spory mają być przeprowadzone. Główną 
rolę w całej tej sprawie grać mają organa rzą” 
dowe, do spraw włeściańskich ustanowione. 


n 


Między Litwinami w Wschodnich 
Prusach budzić się poczyna poczucie narodo- 
dowo, mimo tyle niekorzystnych tam pod tym 
WZ Jędem stosunków. W okręgu wyborczym kłaj- 
gdzko-szylo-karczemskim otrzymał przy wybo- 
Ph uzupełniająaych, odbytych 27 z. m., kandy- 
dat Litwinów Jankus 127 głosów. Po raz pierw- 
szy zdowyli się tutaj Litwini na postawienie 
własnego kandydata: 'W wyborach uzupełniają- 
cych w okręgu wyborczym 
otrzymał 28 z. m. kandydat litewski dr. Brozeit 
84 głosów, czyli 50 głosów wię aniżeli w r. z. 
Małą liczbę oddanych głosów tłómaczyć sobie 
należy wielkim naciskiem, wywieranym z ze strony 
władz i konserwatystów na Litwinów, i łowie- 
niem tych głosów na rzecz kandydatów nie- 
mieckich. 


Kreusstg dua oświadcza, że pomimo 
wszelkich zaprzeczeń, pewnem jest, 
Francją i Rosją przyszło do skutku memi- 
randum, stwierdzające tożsamość celów obu tych 
mocarstw. 


Belgradzki korespondent Köln. Ztg. zesta- 
wia niektóre wrażenia, odniesione w otocze- 
niu króla Aleksandra w podróży tegoż do 
Peterhofu i Ischlu.  „Przedewszystkiem 
rejent Risticz zadowolony jest wielce z wyniku 
podróży; wyraził on się kilkakrotnie, że wizyty 
w Ischlu i Peterhofie miały wysoce polityczne 
znaczenie. Dały one obu monarchom sposobuość 
do okazania młodemu królowi swych sympatyj 
w sposób, mogący zupełnie zadowolić serbskich 
mężów stanu, którzy uważają utrzymanie dynastji 
Obrenowiczów jako rękojmię pokojowego rozwoju 
Serbii. Zarówno eur rosyjski jak i cesarz 
austrjacki wyrazili się jasno, że pragną utrzyma- 
nia i wzmocnienia „dzisiejszej dynastji na tronie 
swa i wszystkich wpływów swoich ku temu 

ją. Car powtórzył to samo Pasiczowi na o- 
dat; audjencji: uUsiało to zadowolić pier- 
wi rejenta, który Starał się właśnie o to 
ażeby osobiście dowiedzieć się o zdaniach oso- 
bistości kierujących. Podczas audjencji u cesa- 
rza w Ischlu, prosił on monarchę, ażeby raczył 


HRABINA - CIOTKA, 


Opowiadanie 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy), 


Gdym skończył, hrabina się odezwała: 

— Kawaler możesz mi mówić „hrabina 
ciotka“ nie pani hrabina, jak mówisz. * Jakkol- 
wiek pokrewieństwo jest dalekiem, kawalerowi 
ono w Świecie zaszczyt przyniesie, a ja nie będę 
potrzebowała się rumienić, bo jesteś wcale do 
rzeczy i wyglądasz na nielada gałaniuoma... 

— Hrabino ciotko! — mruknął pod nosem 
jenerał z przytłumionym śmiechem “bardzo cicho, 
ale usłyszała go pani Honorata, bo obracając się 
do niego i roztaczając z łoskotem wachlarz, za- 
gadnęła : 

— 06ż jenerał masz przeciw temu? 

— Ależ nic! 

— Takby się zdawało... bo eoś tam mru: 
knąłeś. Ciotką wprawdzie nie jestem, prędzej 
babką, ale że pokrewieństwo dalekie, tytuł „hra- 
biny ciotki* doskonale określa ten rodzaj "koli- 
gacji. To tak, jak ja do króla. Król był właści- 
wig mym stryjecznym dziadem, a ja mówię o 
nim „mon oncle, le roil“ Pozwalam! — 
dosyć I 


tylżycko-nizińskim | 


iż między ; 


We Lwowie, — Wtorek dnia 25. Sierpnia 1891. 


GAZETA NAR 


tę samą łaskawość i poparcie, których nie szezę- 
dził poprzednikom króla Aleksandra, okazywać tak- 
że i młodemu królowi. Na to odpowiedział cesarz, 
że tak zawsze będzie, a przytem dodał, iż cieszy 
go, że przy boku młodego króla znajduje się p. 
kisticz, ponieważ wie, że imię jego i polityczna 
A a E łączą się ściśle % losami dynastji 
Obrenowiczów. 
Półurzędowy serbski Odjek odpowiada w 
dłuższych wywodach na artykuły wiedeńskich 
dzienników i oświadcza, iż z wdzięcznością przyj- 
muje do wiadomości, że Austro-Węgry w Zasa- 
dzie nie sprzeciwiają się rozszerzeniu serbskiego 
terytorjum. Serbia nie myśli zakłócać pokoju 
na Wschodzie, ani wywoływać wielkich zmian 
na półwyspie Bałkańskim; całum sercem cieszy 
się z powodzeń bratniego bułgarskiego narodu i 
pragnie tylko zastrzedz sobie prawo ufności w 
narodową przyszłość, w nadziei, że mądrość i 
sprawiedliwość Europy w danej chwili uwzglę- 
dni serbskie aspiracje w granicach możliwości, 


Podczas uczty, wydanej w Rouen przez 
prefekta departamentu Dolnej Sekwany na cześć 
Rady jeneralnej, wniósł prezydent Rady sena- 
tor Cordier toast, w którym wspominając © 
obecnych stosunkach frane usko- rosyjskie 
powiedział, że w r. 1888 podczas pobytu Carno- 
ta w Rouen odezwał się do niego (Cordiera) ro- 
syjski attachć wojskowy, Frederieke, pełen po- 
dziwu: „Po cóż jeszcze wam czekać, mając takę 
armię ? "Uczyńcie jeden krok, a my przyjmiemy 
was z otwartemi rękami". Słowa te przyjęte 
zostały viezwykłym aplauzem. 


Niderlandzkie ministerjum zo- 
stało ostatecznie ukonstytuowane. Prezydentem j 
jego został van Thienhoven, burmistrz Amster- 
damu. Nowe ministerjum zawiera w łonie swo- 
jem jednego katolika Lely, ministra handlu, co 
należy uważać za ustępstwo wobec ultramonta- 
nów. Kooserwatywnego protestanta nie ma nato- 
miast ani jednego. Köln. Ztg. tak pisze o newym 
gabinecie: „Van Thienhuven obejmie tekę spraw 
zewnętrznych i można śmiało powiedzieć, że tru- 
dnoby było znaleść męża bardziej zdolnego do 
prowadzenia polityki zagranicznej niderlandzkiej 
w obecnej chwili. Ministrem spraw wewnętrznych 
został Tak van Poortvliet, przywódca liberalnego 
stronnictwa, który ma za sobą bogatą przeszłość 
polityczną. Nie mniej zdolnym jest minister 
sprawiedliwości dr. Smidt, były gubernator Suri- 
namu. Ministrem wojny został pułkownik Seyf- 
fardt. Dowód to, że program nowego gabitnetu 
zamierza sprawiedliwie oceniać osobiste zasługi, 
Seyffardt bowiem był jedynym oficerem, który 
z niezmordowaną wytrwałością bronił w Izbie 
wniosku powszechnej służby wojskowej, osta- 
wionego przez ministra wojny Bergansiusa. Mówią 
wprawdzie, że Tak van Poortvliet jest przeciwni- 
kiem powszechuej służby wojskowej, nie można 
więc pod tym względem nie na przyszłość wnio- 
skować; w każdym jednak razie zdaje się, że 
kwestja ta paląca nie tak łatwo zejdzie z porząd- 
ku dziennego, Najcięższe jednak zadanie przypa- 
dnie w udziale ministrowi fiuansów, którym zo- 
stał dr. Pierson, dotychczesowy prezydent ni- 
derlandzkiego banku. Ministerstwo spraw kolo- 
nialnych objął van Eien, dotychczasowy bur- 
mistrz Hoora, który powszechnie uchodzi za 
specjalistę w tych sprawach“, Tylko jeszcze teka 
ministra oświaty Die została R ienas nikomu 
oddana. 


Rząd bułgarski postanowił za pośre- 
dnictwem rządu niemieckiego zażądać od Rosji, 
aby wydaliła z granie swego państwa tych emi- 
grantów, którzy nie wabają się listów, Stambuło- 
wowi śmiercią grożących, własnoręcznie podpisy- 
wać. W ostatnich bowiem czasach otrzymuje 
Stambułów bardzo często od Sp JETLUEOW SK Ro- 
sji przebywających pisemne wezwania, aby po- 
ga ań W. księcia Ferdynanda z tro- 
nu, i zagrażające mu śmiercią Z ręki skrytobój- 
czej na wypadek, gdyby wezwaniom tym nie był 
posłusznym. Chociaż rząd bułgarski ma pewność, 
że autorowie tych listów stoją na żołdzie rosyj- 
skim i cieszą się opieką tamtejszych sfer panu- 
jących, pomimo to postanowił zwrócić się do Ro- 
sji z wezwani”m na wstępie przytoczonem, któ- 
rego dobrego skutku spodziewać się nie można, 
w tym celu, aby zwrócić uwagę europejskie 
mocarstw na niebezpieczeństwo, jakie wskutek 
postępowania Rosji zagraża Bułgarji, i aby prze- 
konać Europę, że Rosja nie postępuje z dobrą 
wolą wobec Bułgarji, jak to Bułgarja w zeszłym 


Pocałowałem w rękę brabinę, a ta była już 
rozdrażnioną przez jenerała, który cicho coś 
szeptał na ucho panu Rewolińskiemu. Jakby też 
sygnalizując rozdraźnienie, hrabina waliła złotą 
tabakierką w stół niby młotem, a tak silnie przy- 
tem poruszała wachlarzem, iż czułem jak się po- 
dnosiły pukle mych włosów nad uszami. 

— Honorko! — odezwał się cicho jenerał 
— bo pęknie emalia na „oncle le roi!*... 

Spojrzałem na jenerała, z którego twarzy 
nagle zniknął uśmiech, z jakim te słowa wypo- 
wiedział, Spojrzałem również na hrabinę, której 
wargi drgały. Wachlarz zamknęła i zażyła ta- 
baki. Jenerał wyniósł się w drugi koniec salonu. 

em jedne z drzwi otworzył na oścież lokaj 
w pończochach. Marszałek dworu wszedł i za- 
meldował: 


— Waza na stole! 
— Kawalerze ramię! — huknęła hrabina 
wstając i wyciągając do mnie rękę z tabakierką. 

Przeszliśmy do sali jadalnej. Duży stół, 
mogący pomieścić szesnaście osób, Z czterema 
nakryciami, stał w pośrodku kwadratowej sali. 
Na środku zaś stołu piętrzyła się wysoka sre- 
brna waza w stylu pierwszego cesarstwa i zasła- 
niała mnie zupełnie jenerałowi, a hrabinie pana 
Rewolińskiego, Cztery srebrne, w tymże stylu, 
wysokie, ośmioramionne kandelabry, stały na 
czterech rogach stołu i oświecały go, przy po- 
mocy wiszącego świecznika o dwudziestu ezte- 
rech świecach, al giorno. 

Marszałek dworu zajął miejsce przy jakimś 
dębowym gmachu w kształcie szafy, a czterech 


roku w sprawie wydalenia rosyjskich emigrantów 
postąpiła. 


Donoszą z Zanzibaru, że sułtan w roz- 
mowie z angielskim konsulem wyraził zamiar 
oddać dowództwo wojska, kierownietwo żandar- 
merji miejscowej i morskiej i zarząd latarni mor- 
skiej w ręce angielskich oficerów. Anglicy mie- 
liby te naczelne stanowiska zajmywać przez dwa 
lata, a żaden z powołać się mających Anglików 
na urzędy nie mógłby być z takowych usunięty 
bez zezwolenia konsula, 


| pin 0 CJA 


SEGE RER 


Z bieżącej sytuacji. 


Lwów d. 24. sierpnia, 
W braku ważniejszych politycznych wyda- 
rzeń, wielcy i mali dyplomaci zabawiają się mrzon- 
kami to na temat pokoju wieczystego i rozbro- 
jenia Europy, to na nutę przyszłego republika- 
nizmu wszystkiech narodów, Jakiś anonim, pod 
którym domyślano się Polaka Kościelskiego, czło- 
nek Izby panów pruskiej, radziłby Francuzom 
szukać przyjaźni z Niemcami, poczem dostaliby 
może bez boju Lotaryngię i mogliby Europę po- 
przeć przeciw Rosji. Nie wchodzimy w ocenę 
otwartości i prawdziwości zamiarów pokojowych 
tego członka pruskiej Izby panów. Może być, że 
zgodziłby się — istny biały kruk! — na odstą- 
pienie Lotaryngii Francuzom. Ale któż za nim 
w Niemczech pójdzie? Kto we Francji uwierzy, 
że Niemcy żądają tylko zgody sąsiedzkiej z na- 
rodem potężnym, któremu i dziś jeszcze po zwy- 
'cięstwach z r. 1870/71 zawdzięczać muszą wielką 
kie swego rocznego dorobku cywilizacyjnego, 
tórego zapożyczają się w literaturze, w sztuce, 
w umiejętnościach a nawet — horribile dictu! — 
w rzemiośle wojowania? 


Niemcy nie mogą znosić na swych grani- 
cach narodu, który im odbiera pierwszeństwo w 
przewodzeniu cywilizacji europejskiej, tak samo 
jak znosić nie mogą spokojnie sąsiada na Wscho- 
dzie, który bronią, dobyta dawniej z arsenału pru- 
skiej mądrości państwowej, organizacją brutal- 
nej przemocy wojskowej zagraża już nie mocar- 
stwowemu stanowisku, ale wprost egzystencji 
państwowej zjednoczonego tylu ofiarami narodu 
niemieckiego. 

Nikt we Francji na życzliwość Niemiec li- 
czyć nie będzie, zwłaszcza w chwili, kiedy po- 
jawia się broszura: „Das Ende des Fürsten von 
Bismarck in der auswärtigen Politik", w której 
ekskanclerzowi wypomina się, że w r. 1871 nie 
nałożył kontrybucji 20 miliardów franków na 
zwyciężoną republikę, a między grzechami żelu- 
znego kanclerza wylicza ten, że w r. 1875 tak 
grożne przeciw Francji zajał stanowisko, ale co- 
fnał się na skinienie Rosji, i tylko interwencji 
Rosji zawdzięczać należało usunięcie dalszych 
komplikacyj, Z ustąpieniem Bismarka nie się 
wszak nie zmieniło, a jeśli kanclerza Rosja wstrzy- 
mywała, to któż wstrzyma jego następców od 
przytłumiania Francji w razie, gdyby złączyła 
się z Niemcami przeciw Rosji? 

Rzecz pewna, że przeceniono zasługi ks 
Bismarka, którego rozzuchwaleni powodzeniem 
skrybenei pruscy porównywali aż z Napoleonem 
i z kardynałem Richelieu. Pewna, że zmaleje ta 
postać bardzo pod sądem historji, że takie np. 
pomysły i kierunki jego polityki, jak wytykany 
mu w najnowszej broszurze plan podziału Nie- 
miec z r. 1866, albo wstręt jego przed wojną 
z Rosją w r. 1879, kiedy carat wyczerpał się 
w Turcji, jak wreszcie jego dwulicowa polityka 
wobec Austro- -Wegier, Żadnego nie przyczynią 
listka do jego wawrzynów. 

Ale bądź cobądź, Bismark był jedynym 
politykiem Niemiec z ostatnich dziesięcioleci i 
zostawił po sobie szkołę. Francuzi po tych 
uczniach Bismarka niczego spodziewać się nie 
mogą. 

Zapewne jednak pokoju tak samo pragnie 
republika francuska, jak pragną go i Niemcy. 
Wojny bowiem z jej okropnemi następstwami, 
z wojskami milionowemi, z podniesioną niesły- 
chanie techniką zabijania, obawia się dziś już 
nietylko filantrop, ale i polityk każdy, dobrze 
wiedząc, że w okropnej tej przyszłej rzezi sta- 
wką będzie nie jeden czy dwa skrawki krajów, 
ale byt całych państw. 

Przeczuwają to stratedzy i dyplomaci za- 
równo, i znamiennym objawem tego poglądu na 
wojnę jest sąd Moltkego we wstępie do pracy 


lokai stało, jak mumie, w czterech rogach ko- 
mnaty. 

W milezeniu spożywaliśmy przy tej prozo- 
popei cienki krupniezek, po którym kilka jeszcze 
równie skromnych, dań z szaloną szybkością na- 
stąpiło. Wino francuskie nalewano w nadzwyczaj 
msłe kryształowe kieliszki. Rozmowa nie szła i 
ograniczała się na zapytaniach i odpowiedziach. 

Doznałem dziwnego uczucia oswobodzenia, 
gdy marszałek dworu stanął za poręc'ą krzesła 
hrabiny. a ta, roztaczając z nieopisanym szumem 
swój wachlarz, wstała. Powróciliśmy też do sa 
lonu, gdzie natychmiast wniesiono czarną kawę 
z buteleczką czerwonego likieru na taey. Hrabi- 
na usiadła na swojem miejscu, a jeperał z pa- 
nem Rewolińskim zajęli krzesła stojące przy ko- 
minku, na którym widocznie podczas obiadu 
rozniecono ogień. Mnie zaś hrabina zawezwała i 
siedząc spokojnie nie wachlując się już, ani stn- 
kając tabakierką, mówiła: 


— Kawalerze! siadaj i słuchaj rozkładn 
dni i godzin, jakoteż porządku życia przyjętego 
„pod Sfinksami*, 

— Słucham hrabiny ciotki. 

— mówiła 


— W poniedziałki wieczorem 
pani Honorata — mają miejsce u mnie wielkie 
asamble, których nikt z należących do Świata 
nie opuszcza. We czwartki Zaś, Jenerał daje 
męzkie obiady dls swych przyjaciół i ludzi szcze- 
gólnie dystyngowanych. 

— Ja? — odezwał się cicho jenerał z pod 
komina. 


DOWA 


jego co dopiero wyszłej w Berlini ® 
1870/71. J rlinie o wojnie z r. 


Moltke podnosi, że minęły czasy wojen 


dynastycznye h ». prowadzonych pauzami 
między jednem leżem zimowem a drugiem. Dziś 
walczą narody, i dopóki narody istnieć będa 
będzie też istniała wojna, jakkolwiek w tymże 
stopniu, w jakim obawa przed nią rośnie, zmniej- 
sza się oraz jej częstość. Interesa stronnicze po- 
pychają państwa do wojen (jak np. do zajęcia 
Meaka, Egiptu), i pokój więcej zależy od siły 
rządu, czy może wojnę powstrzymać, aniżeli od 
środków państwa i jego przygotowania do kro- 
ków zbrojnych. Francja w roku 1870 popchnęła 
Napoleona III. do wojny. 

Wojny więc na serjo pragnąć może tylko 
barbarzyniee na tronie albo naród uciskany, któ- 
ry krwią chce okupić sobie byt znośniejszy, 

Ci, co jednakowoż powodów do wojny szu- 
kaja w pierwszym lepszym stosunku politycznym, 
albo w żądzy rozszerzenia narodowej władzy i 
sławy, są albo marzycielami, niezdającymi sobie 
sprawy ze swoich życzeń, albo fanatykami. Do 
tej kategorji bezsprzecznie zaliczyć wypadnie 
biskupa Strossmayera, który współpracowikowi 
Egyetertesa tłómacząc swoje marzenia o zjedno- 
czeniu kościoła prawosławnego z katolickim, wy: 
powiedział, że za lat 50 nie będzie może już 
tronów w "Europie, a że lud rosyjski jest dla 
republikańskich rządów żywiołem najlepszym. 
Kiedy więc cara nie będzie, a Kurja papieska 
nie będzie się otaczała samymi Włochami, wtedy 
zapanować może zgoda w rozdartem od wieków 
chrześciaństwie. Tymczasem jednak wojna co 
chwila może wybuchnąć o Bośnię lub Hercego- 
winę lub o jakiś inny pas kraju, np. gdyby Au- 
stro-Węgry posuwały się ku Salonice. 

Komuż w Austro-Węgrzech śni się o posu- 
waniu ku Salonice ? — i któż zechce wdzierać 
się w prawa Austro-Węgier do Bośnii i Herce- 
gowiny ? 

Bańki dziwne wydobywają się z bagna, 
które się zowie obeenem położeniem europej- 
skiem ! 
WREN —— um 
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Ks. biskup Strossmajer 


odezwał się znowu w sposób, który przez wzgląd 
na wybitne stanowisko. jakie najzakomitszy pa- 
trjota kroacki w swoim narodzie i w Kościele 
katolickim zajmuje, w ogromnym stopniu zająć 
musi uwagę publiczną. 

Pewien adwokat peszteński, przejeżdżając 
przez Zagrzeb (siedzibą ks. biskupa jest jedna- 
kowoż nie Zagrzeb, ale Diakowo) złożył wizytę 
ks. Strossmajerowi, i treść swojej z nim rozmo- 
wy ogłosił w opozycyjnym węgierskim .Egyeter- 
tesie. Według telegramu, jaki mamy przed sebą, 
ks. Strossmajer o najrozmaitszych rzeczach wy- 
rażał się z osłupiającą otwartością. 


l tak oświadczył on, że większość sejmu 
kroackiego (przychylna ugodzie z Węgrami) nie 
reprezentuje zgoła niczego innego, prócz swoich 
własnych interesów. Wszyscy deputowani kro- 
acey do sejmu węgierskiego, wybrani zostali za 
pieniądze węgierskie. Cały naród kroacki jest 
przeciwny obecnej ugodzie Z Węgrami, i nie bę- 
dzie potrzeba się dziwić, jeżeli przy pierwszym 
ruchu większość sejmu kroackiego zdmuchniętą 
zostanie i cały naród kroacki jak jeden mąż wy- 
stąpi do walki z Węgrami. 

Co się tyczy Rjeki, podniósł ks. biskup, że 
tamtejsze sympatje dla Węgier tylko miliony 
węgierskie utrzymać zdołają. Większość ludno- 
ści w Rjece jest też szczerze kroacką. Ostatnie 
demonstracje (podczas pobytu tamże cesarza, 
z których następnie oraz sprawa Ugron- -Uzelac 
się wywiązała) wywołali sami Węgrzy. Co do po- 
bytu cesarza, zapisano do programu recepeyj- 
nego najdrobniejsze nawet instytuty madiarskie, 
podczas gdy z umysłu pominięto wszystko, co 
kroackie, W pobliże cesarza nie dopuszczono 
ani jednego kroata. 

Rozmawiając o najulubieńszej dla ks. bi- 
skupa sprawie, zjednoczenia Kościoła katolickiego 
z prawosławnym, oświadczył on, że sprawa ta 
jest tylko kwestją czasu. Zjednoczenie to muszą 
poprzedzić dwie rzeczy: popierwsze, aby Stolicą 
apost. nie rządzili sami tylko Włosi, a drugą 
rzeczą jest usunięcie zwierzchnictwa cara w 
sprawach kościelnych. 


Na zapytanie, jakby uprzątnąć można ten 
no Tik aoai w CT aaa a LUM toi nw | SA a o szkopuł, oświadczył ks, Strossmajer po 


— Jenerał! — głośniej powtórzyła hrabina 
i mówiła dalej: 

— We wtorki, czwartki, soboty i niedziele 
chodzę na spektak!. Towarzyszą mi na przemian 
to jenerał do pan Rewoliński, a czasem zapra” 
szam do mojej loży jaką damę. która AA 
norofikować. Że zaś jenerał spektakiów KĘ 4 
cieszę się z tego, Że kawaler będziesz 

rezentacji nie opu- 
towarzyszył. Ja żadnej repr POZNAŁ h 
szczam.... i lubię 5 spektakle, jak j non 


oncle, le roil 
"Ostatnie to słowo wypowiedziała hrabina 


z takim naciskiem, jakby już rzecz całą skoń- 

ła. 
czyta "Ale nieo; — odpoczęła tylko, popiła kawy, 
zażyła tabaki, rozwinęła i zwinęła wachlarz i 
ciągnęła znów dalej : 

— W poniedziałki, środy i 
norat... 

— Znów ja? 
pani Honoraty. 

— Jenerał! — huknęła hrabina nie zwa- 
żając na przerywanie męża — robi partję wista, 
na którego schodzą się jego koledzy i inne wy- 
bitne osobistości. Gram i ja... 

Pani Honorata znów odpoczęła i po chwili 
ciągnęła dalej, zaczynając już stukać tabakierką 
1 manewrować wachlarzem. 

~ Co drugi poniedziałek, zamiast asamblu, 
„pod Sfinksami* bal! który jenerał... 

— Znów ja! — dał się słyszeć głos z pod 
komina. 


piątki je- 


— wtrącił od komina mąż 
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wolucji zjednoczyły. Przez dwie godziny rozbie- 
raliśmy wtedy z Koszutem punkt za punktem 
szczegółowo i wszystkie te warunki Koszut przy- 
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dłuższym namyśle: 
żadnej nie będzie korony w Europie, a poczciwy 
lud rosyjski będzie najwyśmienitszym materjałem 
republikańskim". 

I dodał ks. Strossmajer, że wojna 


„Za 50 lat już zapewne 


już w 
najbliższej przyszłości rychlej może wybuchnie, 
niż powszechnie sądzą. 'Trójprzymierze będzie 
się musiało potykać z Rosją i Francją. Za po- 
wód do wojny bardzo łatwo może posłużyć stan 
rzeczy w Bośnii i Hercegowinie, albo też ewen- 
tualne posunięcie się Austrji ku Salonice. 

Na pytanie: jakie też są właściwie żądania 
Kroatów, odpowiedział ks. biskup: „Zapytaj pan 
Ludwika Koszuta. Zna on je dokładnie. W la- 
tach sześćdziesiątych konferowałem co do nich 
z Koszutem w Paryżu i wyłożyłem mu wszystkie 
warunki, któreby Węgry i Kroację w razie re- 


jal. A kiedy mnie Koszut zapytał, czym z niego 
zadowolony, odparłem mu: „„Jestem zupełnie za- 
dowolony, tylko tę jedną muszę uczynić uwagę, 
że pan ninie gubernatorem nie jesteś. Gdybyś 
był tym gubernatorem, a jabym od pana speł- 
nienia tych wszystkich punktów zażądał, tobyś 
mię natychmiast powiesić kazał**, 

Tym ustępem ze swego żywota zakończył 
ks. Strossmajer swoją rozmową z adwokatem 
peszteńskim. 

Możeby kto sądził, że szlachetny i znako- 
mity książę K »ścioła, hetman swego narodu, nie- 
jedno w tej prywatnej całkiem rozmowie — nie- 
wiadomo zresztą o ile wiernie podanej — prawił 
jak w gorączce. A wszakżeż tyle zdarzeń, z osta- 
tniego bodaj czasu, których twórcami są publi- 
czni sternicy państw, ludów i klas społeczeństwa, 
wytrawni dyplomaci, obowiązani do rozwagi mo- 
narchowie, bojownicy nowych wrzekomo idei, 
czyż nie taksamo wygladają na płody gorączki ?... 
Wszak pod sztucznym dzisiejszego „pokoju euro- 
pejskiego* mrozem wszystko oddecha, porusza się, 
marzy, śni w niesamowitej a niebywałej od wie- 
ków gorączce! 


Karo wondókej e. 


Paryż 20. sierpnia. 
(Kwiaty entuzjazmu rosyjskiego na bruku paryskim). 


Miłość ku Rosji objawia się w Paryżu w dzi- 
waczny sposób. 

Na koncertach, w tingel-tanglach, na spa- 
cerach publicznych, w sklepach, restauracjach, 
teatrach, wszędzie brzmi przyjażń rosyjska. Na- 
turalnie, że moda pochwyciła wnet ten entuzjazm 
i stroi się w niego. W bazarach snrzedają kape- 
lusze, suknie, parasolki, laski, ponazywane imio- 
nami bohaterów Północy. Skobelew i Katków, 
Hurko i w. ks. Alexy pożyczają swoich nazwisk to- 
alecie. Nawet nadprokurator świętego synodu Po- 
biedonoscew musiał udzielić swego nazwiska 
wyzywającemu k»peluszowi damskiemn. Sława 
wątpliwej wartości. Niektórzy najzapeleńsi nie 
wahają się nawet imionami cara i jego rodziny 
chrzcić przedmiotów toaletowych. Ostatnim wy- 
razem mody jest parasel franco - russe, złożony 
z ezterech kolorów : żółtego, czarnego, czerwonego 
i niebieskiego. 

Pdtissiers sprzedają moskiewskie torty i 
kronsztadzkie cukierki. Rzeźnicy ogłaszają sprze- 
daż rosyjskich gigots. W wystawach składów 
wędlin pysznią się głowy świńskie ozdobione 
rosyjskiemi chorągwiami. Co za delikatność 
w okazywaniu serdeczuych uczuć północnym 
przyjaciołom! Ale najbardziej wzruszającem jest, 
że nawet na owych publicznych pawilonach, 
w których za opłata 15 centimów chwilkę można 
się zatrzymać, kładą napisy: „Cabinets indores 
franco-russes*. 

Jak grzyby po deszezu rosną po wszystkich 
zakątkach Paryża herbaciarnie, rosyjskie rest u- 
racje i kawiarnie. Herbata jest wprawdzie ulu- 
bionym napojem ludu paryskiego, ale do innych 
przysmaków rosyjskich n.e może się przyzwy- 
czaić. Na szczęście dla Paryżan w tych rosyj- 
skich zakładach kulinarnych dostać można i fran- 
cuskich potraw. Ogłoszenia o otwarciu tych no- 
wych zakładów, strojne barwami rosyjskiemi i 
emblemat»mi przyjaźni, zalepiają wszystkie na- 
rożniki bulwarów. 

Na koncertach ludowych i w cafćs chantants 
każdego wieczoru najmniej trzy razy grają hymn 
SAD oklaskami zawsze przyjmowany. Piosnki 


— wo aa aa MNE". 7 a a å O KIESRGGG otwiera polonezem — dodała 
aeta głośno, i po pauzie znowu powróciła 

— We środy, od pierwszej do szóstej, wi- 
zyty i attencje!.. Przez cały ten czas bawią da- 
my w salonach jenerał i pan Rewoliński. Bę- 
dziesz zawsze obecnym i ty kawalerze. Dzienne 
recepcje, szczególnie polerują, uczą galanterji i 
konwersacji. Lubię też je bardzo, jak je lubiał 
mon oncle, le roi! ý 

Hrabina wypiła kieliszek likieru, obejrzała 
się po salonie i zadzwoniłą złotym dzwonkiem, 
stojącym tuż przy niej na stole. 

Obróciła się do mnie i zakończyła: 

— To wszystko ! Resztę zwyczajów salono- 
wych opowie ci pan Rewoliński „łe savoir-vivre“ 
personifić. Kawaler mi się podobasz ! 

Te ostatnie trzy słowa były powiedziane 
takim tonem i z takim giestem reką, że zrozu- 
miałem z nich rozkaz czy pozwolenie wstania, 
To też uczyniłem. 

Hrabina zaś obróciła się do marszałka 
dworu, który w kilka sekund po dzwonku 
dake” i zawołała głosem jeszcze więcej 

— Oświetlić biblioteke i 
Herbata w bibliotece. Tartaki AE 
szkopty ! Otworzyć salony ! i 

Marszałek się skłonił, a hrabina, zażywszy 
silniejszą dozę tabaki, kiehnęła jak * w moździerza 
i wyszła z salonu. 

(C. d. n.) 
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rosyjskie śpiewają wszędzie. W tingel- tanglach 
przedstawiają sztuczki na temat franeusko -rosyj- 
skiego przymierza. Wszędzie Rosja i Rosja. 

Nie brak jednak i dziennikarzy. którzy z 
ostrym sarkazmem odzywzją się o rosyjskim en- 
tnzjazmie. W jasnem świetle przedstawiają śmie- 
szność i nietaktowne zachowanie się Paryżan. 
Najostrzej wyrażają się Millaud w Figarze i Bou- 
cheron w Echo de Paris. Pomiędzy zaś pismami 
humorystycznemi nie ma ani jednego, któreby 
się odważyło wystąpić przeciw ubóstwianiu Rosji. 
Wśród tych pism panuje krańcowy szowinizm. 
Rysują ministra spraw wewnętrznych Ribota, jak 
wobee królowej i księcia Wales froteruje posadz- 
kę; to znowu przedstawiają go siedzącego na 
krześle, a obok niego Anglię zatykającą mu uszy, 
aby nie słyszał Francji, która obok wygłasza 
swoje pragnienia. Inne pismo maluje przestrach 
trójprzymierza: trzej panujący przez mur ze zgro- 
zą patrzą, jak Rosja i Francja, śpiewając marsy- 
liankę, podaja sobie ręce. Obrazek ten zresztą 
jest krańcowo trywialny. » 

Poważni mężowie Francji zachowują się 
wobec tego ruchu zupełnie neutralnie i wcale 
nie zadają sobie pracy nim się zajmować. Re- 
porterom, którzy ich nagabują o wypowiedzenie 
zdania, dają wymijające odpowiedzi i zwracają 
rozmowę na temat nowych książek lub plotek 
miejskich. Tak odpowiadali Daudet, Dumas, Oh- 
net, Meilhac, Halóvy. Ee 

Artystyczny Paryż zajmuje się zapowiedzią- 
nem na przyszły miesiąc przedstawieniem „Loh- 
engrina* Wagnera, Nie należy zapominać że 
Wagner jest znienawidzony w całej Francji za 
swoją broszurę z r. 1870, w której obraził cały 
naród francuski. Wszystkie próby grywania jego 
utworów we Francji dotąd spełzły na niczem. 
Tym razem jednak pomimo szowinistycznego 
nastroju zdaje się, że przedstawienie nie wywoła 
żadnych demonstracyj; lud paryski już po części 
oswoił się z Wagnerem. 


Pacific. 


Charles Dilke dowodzi w swem dziele 
„Greater Britain“, że Wielka Brytania wcale 
jeszcze nie jest wielką i powinna się starać o swe 
powiększenie. Co prawda, angielscy mężowie 
stanu zawsze o to się starali i umieli przy ka- 
żdej sposobności zabrać, co zabrać się dało. A 
postępowali przytem bezwzględnie, bez ogląda- 
nia się na słuszność i sprawiedliwość, nie zwa- 
żając nawet na swoich sprzymierzeńców. Zresztą 
polityka jest egoistyczną; kto zechce prowadząc 
ją kierować się uczuciem, sympatjami, względami, 
z pewnością daleko nie zajdzie. A 

Cecha angielskiej mądrości stanu jest zrę- 
czne wyzyskanie strategicznych lub handlowych 
punktów, o które oprzeć się może handlowa i 
kolonialna ich polityka w wielkim stylu. Jak 
wielkie usługi oddaje dziś Anglikom droga mor- 
ska do Indyj przez Suez, strzeżona Gibraltarem, 
Maltą, Adenem! Nie wystarcza ona jednak tym 
kopcom światowym. Dlatego cichutko utworzyli 
sobie nową drogę etapową do Indyj, a popro- 
wadzili ją przez swe posiadłości w północnej 
Ameryce. Będzie oną mogła przynieść, nie mó- 
wiąe o korzyściach handlowych, wielki pożytek 
w razie zaburzeń w Azji wschodniej lub w Indjach 
kiedy to droga przez Suez zostanie prawdopodo- 
bnie zamkniętą. i 

Rozległe angielskie posiadłości kolonialne, 
po esłym świecie rozrzucone, na których opiera 
się potęga Anglii, tak długo podlegać jej będą, 
jak długo będzie ona panią morza. Dopóki frta 
jej utrzymywać będzie bezpośrednie połączenie 
z koloniami, może Anglia być pewną ich posłu- 
szeństwa. W ostatnich jednak czasach wiara 
w wszechmożność Anglii na morzu została nieco 
zachwianą, a ona sama z pewną troską patrzy 
w przyszłość tem bardziej, że niektóre kolonie 
zdradzają wielkie dążenia do samodzielności. 
Nietylko więc starać się musi o zdobycie nowych, 
korzyść przynoszących obszarów, ale nadto za- 
bezpieczać utrzymanie swych dawnych posiadło- 
ści. W tym celu służyć ma kolej żelazna Pacifie 
zbudowana w kraju zatoki Hudsońskiej, po 
wszechnie Kanadą zwanym. Strategiczna droga 
etapowa, która wszystkie posiadłości angielskie 
łączy, stała się przez zbudowanie tej kolei je- 
dnym nieprzerwanym łańcuchem, opasującym 
całą ziemię. W tem właśnie leży wielkie zna- 
czenie kolei Pacific. Iomiędzy Kanadą a Anglią 
leży kraj Neufundladzki, ten kraj, o którym lord 
Ohatam powiedział, że wolałby raczej stracić 
Plymouth, aniżeli jego. Stąd pochodzi zacięta 
walka o zwierzchnicze prawa nad wybrzeżami 
Neufundlandzkiemi. B 

Kolej, która przerzyna „Dominion“ — tak 
nazywają Anglicy swe posiadłości w północnej 
Ameryce - jest długą 6028 kilometrów. Można 
sobie długość tej linii i szybkość budowy przed- 
stawić z tego faktu, że gdy puszezono w ruch 
pierwszy pociąg z Montreal do zachodnich wy- 
brzeży, jeszcze kilka kilometrów drogi na zacho- 
dzie nie były skończone. | 

Dla angielskich posiadłości w północnej 
Ameryce, kolej ta ma olbrzymie znaczenie. 
Wszystkie północne obszary kraju połączyła ze 
światem; wciągnęła „Dominion* w krąg intere- 
sów cichego oceann; otworzyła wschodnio-azja- 
tyckiemu i australskiemu handlowi nową drogę 
do Ameryki północnej i przez tę do Europy. Oto 
ziścił się sen Kolumba, Magellana i Franklina. 
Większe jeszcze aniżeli dla handlu ma kolej ta 
znaczenie dla wojennych i politycznych Spraw 
Anglii Strategiczne jej znaczenie polega w tem, 
że stworzyła nową drogę wojskową miedzy Euro- 
pa i Azja, polityczne zaś znaczenie jej leży w 
otwarciu nowych środków do nadmiernego wzmo- 
żenia się Wielkiej Brytanii. W siedmiu dniach 
można przerzucić nią całe masy wojska z jedne- 
go brzegu Ameryki na drugi; jest to więc w ca- 
łem tego słowa znaczeniu droga wojskową, 

Punktami oparcia kolei na „zachodzie gą 
Victoria, licząca już 160 000 mieszkańców i Esqui- 
nalt, port dla angielskich okrętów. Zabezpiecze- 
nie angielskich posiadłości w Ameryce północnej, 
a tem samem i kolei Pacific, od ewentualnych 
Toszczeń Stanów Zjednoczonych nastąpić może 
tylko akcja morską, a to na wschodzie Z Hali- 
faxu i wysp Vermudzkich, a na zachodzie z Ko- 
lumbii. „Na szczęście dla Anglii miejscowości te 
pozwalają na dalekie operacje wojenne przeciw 
bogatym wybrzeżom Stanów Zjednoczonych. Zwła- 
Kióte aa zu dzkie sa niezdobyta twierdzą, 
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wny punkt Ae zawsze dadzą stały i pe 
i Jednakże „bezpośrednio wyspy Vermudzkie 
nie mogą obronić kolei Pacific. Chociaż brzm 
to paradoksalnie, niemniej jednak jest prawdzi- 
wem, że gdy Stany Zjednoczone położą rękę na 
ową drogę żelazną, schwyciły Kluez do Indji. 
Ostatnia część tej olbrzymiej drogi etapowej jest 
najdłuższą. Z Vancouver do Hongkong droga 
wynosi 11.460 kilometrów przez ocean spokojny. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 25. Sierpnia 1891. 
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Z Honghong do Indji do najbliższego etapu an- mnazjum rządowego, nie nazwie autor konwiktem. 
gielskiego Singapore potrzeba przebyć jeszcze; Z tą młodzieżą miał autor o tyle pewną sty- 


2660 kilometrów. Osiągnąwszy Singapore staje 
się zarazem u bram Azji wschodniej; tu łączą 
się wody dwóch mórz: zatoki bengalskiej i morza 
chińskiego. Ztąd rozchodzą się drogi do Amery- 
ki, Japonii, Chin do Australii, południowej Azji, 
Afryki i Europy. i 

Jednakże wojenne bezpieczeństwo angiel- 
skiej drogi nie pozostawia prawie nie do życze- 
nia. Azjatyckie wybrzeża stoją pod kontrolą An- 
glii, w Afryce jest ona także panią. Znpełnie po 
cichu zbudowała Anglia kolej kanadyjską, pocią- 
gnęła wzdłuż niej druty telegraficzne i stworzyła 
nową drogę światową, która jej służy i jej tylko 
korzyść przyniesie. > > 

Dotąd z Europy do Azji wschodniej była 
tylko jedna droga. Teraz jest druga. Czas podróży 
przez nią do Hongkong jest ten sam jak przez 
Suez, ale do Chin i Japonii jest krótszy o 15 
dni. Okoliczność w razie wojny nader ważna 
Ani przez San Francisko, ani nawet przez Pa- 
namę nie możnaby szybciej dotrzeć do Chin i 
Japonii. 


Głosy z kraju. 
( Zakład chyrowski). 


(I) W ostatnim tygodniu lipca i pierwszym 
sierpnia b. r. umieścił Kurjer lwowski szereg 
artykułów bezimiennego autora pod tyt.: „Zakład 
Chyrowski*. Celem ich było wyłącznie podko- 
panie wpływu Jezuitów w ogóle na młodzież, 
w szczególności zaś na młodzież ich pieczy od- 
daną i powierzoną, zniszczenie wszelkiego zau- 
fania do nich, wprost jak najmożliwsze zaszko- 
dzenie zakładowi i Jezuitom. Środek znalazł 
się pod ręką. Wykazuje autor, iż Jezuici nie 
umiejąc sami nie (zarznt, z którym po raz pier- 
wszy w życiu się spotykam), niczego nauczyć nie 
potrafią, iż najzgubniejszy wpływ wywierają na 
moralny i umysłowy rozwój powierzonej sobie 
dziatwy i młodzieży. : 

Nie obeszło się też bez niesłychanie pesy- 
mistycznych nwag nad prowadzeniem i nauko- 
wem kształceniem zakonnej młodzieży jezuickiej. 

Na zarzuty, podniesione przeciw Ch;rowo- 
wi i systemowi wychowania i nauczania klery- 
ków zakonnych dał jnż dosadną odprawę ks. 
Henryk Jackowski, były prowincjał Tow. Jez. i 
długoletni rektor chyrowski. ; za 

Aliści autor owego paszkwila rzucił się z 
niepohamowanie zjadliwą zaciekłością na nie 
istniejący już od lat czteru konwikt tarnopolski, 
zlał nań kaskadę mętnej wody, rozdmnchał hu- 
ragan niszezący zarówno złe Z dobrem, pozosta- 
wiając atoli honorowe miejsce dla złego i w wy- 
niku oczywiście ogłosił na wszystkich Tarnopol- 
czyków (tak nazwał tamtejszych konwiktorów) 
wyrok bezwzględny potępienia. 

Jako jeden z najdawniejszych, a nadto dłu- 
goletni tegoż zakładu konwiktor zabieram głos 
„jedynie dla miłości prawdy“ tak, jak to autor 
owych artykułów o sobie powiada, z tą chyba 
różnieą, że nie z wyjątkowych, rzadkich wypad- 
ków sądzić będę, ale oprę się na faktach cią- 
głych i codziennych. z 

Przedewszystkiem jednak należy mi usunąć 
do pewnego stopnia ten parawan, zdjąć po pro- 
stu maskę z oblicza autora. — Niech się mimo 
to nie lęka: nie wymienię nazwiska. 

Oto słowa z założenia wyjęte (Art. I.): 

„Przyjeżdżając bardzo często do Chyrowa 
dla didni mego syna A zresztą będą“ 
sam wychowańcem Jezuitów z tarno- 
polskich jeszeze czasów, tuszę sobie, że 
przy jakim tukim zmyśle obserwacyjnym miałem 
czas i sposobność przekonania się jakiej wartości 
jest wychowanie jezuiekie*. | A 

„Spostrzeżeniami memi dzielę się z ogółem 
społeczeństwa naszego jedynie dla miłości 
prawdy“. | $ ; 

„Do Jezuitów osobistej urazy nie 
mam zgoła, owszem cenię niektórych z nich 
i uwielbiam, a jeżeli tu ı owdzie przyjdzie mi 
odkryć nie jedną z ich wad i usterek, to robię 
to bez najmniejszej przymieszki ja- 
kiejś nieżyczliwości, a tem mniej 
nienawiści“. 

„Zdala od wszelkich namiętności 
inamiętnostek wypowiadum me słowa z 
osobistego przekonania, opartego na 
wieloletniej obserwacji i znajomości rzeczy“. 

„Przekonsń mych nikomu narzucać nie 
chcę, ale uważać się będę za sowieie wynagro- 
dzonego, jeżeli zdania me przyczynią się do 
otrzeźwienia niejednych rodziców z urojeń i 
mrzonek, jak to szczęśliwym będzie ich syn po 
spędzeniu ośmiu lat w Chyrowie*. 

To wszystko — zaprawdę — brzmi cudo- 
wnie | Autor artykułów „znawca“, „obserwator“, 
a więc fachowy; „nie mający żadnej osobistej 
urazy”, „zdala od wsz.lnich namiętności“, „jedy- 
uie dla miłości prawdy“ piszący; nadto piszący 
2 „osubistego przekonania“, widzący „sowitą* 
(uch! dlaczegoż nie jedyną i wyłączną?) „nagro- 
dę w otrzeźwieniu rodziców"; a więc bezstrouny, 
sprawiedliwy sędzia, z osobistem doświadczeniem, 
pełen poświęcenia dla społeczeństna: to dopra- 
wdy mąż idealny, to nie mąż XIX. wieku; ta- 
kiego to męża szukał zapewne filozof z latarką. 

Dziwna tu jednak zachodzi okoliczność, a 
z nią i dziwna zmiana zdania o tym wielkim 
mężu. 

Autor „znawca“ i „obserwator“, „sędzia 
bezstronny“, ete., niegdyś Tarnopolczyk, odma- 
wia w dalszym ciągu czci i wiary zakładowi tar- 
nopolskiemu, jak również i chyrowskiemu ; źdźbła 
dobrego dopatrzyć się nie może, a złe piętrzy 
się w jego badawczem oku niby pod niebiosa. 
Mimo to oddaje on syna do Chyrowa. 

To już chyba nie ów mąż, poszukiwany 
przez Diogenesa, ale raczej cenny przedmiot do 
badania dla psychiatry — jeżeli tu wprost zła 
wola z pewną samowiedzą,$głównej roli nie od- 
grywa. 

_ Gdzież właściwy powód tej tragi-komicznej 
zmiany ? Oto w tem, że autor walczący w dal- 
szym toku fałszem i sofisterja, postawił na cze- 
ie zaraz, dwa wierutne, frtalnie w następstwie 
a się na nim samym kłamstwa. 

, „ICN on się „wychowańcem Jezuitów Z cza- 
sow Jeszcze tarnopolskich", a więc konwiktorem 
ówczesnym, „ [ArRopolczykiem. (Czyżby to była 
jaka nren mentalis“?) Otóż przedewszystkiem 
temu twierdzeniu zaprzeczyé Ba. y 

s j ; M ę stanowczo. 
Nie był on uczniem Kkonwiktu, ani przedemn 
ani wraz ze mną, ani też po "mnie aż do róż. 

D = 1 : ? 
wiązania konwiktu — ergo: nigdy. 

Wprawdzie był autor w Tarnopolu — i 
podówczas go poznałem — ale przybył po roz- 
wiązaniu konwiktu, a przebywał tam w celi kla. 
sztornej, jako kleryk zakonny na studjach filozo- 
ficznych, niegmogąc z nieistniejącym już konwi- 
ktem mieć żadnej styczności, boć kilku nezniów 
nbędących na stancji“, a uczęszczających do gi 
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czność, iż jednemu, czy też może kilkom ndzie- 
lał korepetycji, a i to przez czas nie długi, bo 


wkrótce został przeniesiony z Tarnopola dokąd towych. 


innąd. 


radca sądowym w Samborze, przydzielony został w r. 
1874 do sądu krajowego we Lwowie. W r. 1877 
mianowany członkiem zastępcą komisji krajowej dla 
spraw wykupu i uporządkowania ciężarów grun- 


W r. 1880 powołany do ministerstwa sprawie- 


Podobnież przedstawia się sprawa z synem  dliności jako referent dla spraw administracji sądo- 


antora w Chyrowie, tj. jako drugie zamaszyste 
kłamstwo. Autor, który przed rokiem otrzymał 
z góry „conssl um aburndi* z Tow. Jez., prze- 
pędził w niem, wliczając i nowicjat. lat dziewięć, 
wstąpił zaś, o ile wiem bardzo młodziuchno. 
Zkądże się wziął w Chyrowie syn jego, którego 
on nie posiada ? 

Wobec tych dwóch kłamstw tak jaskrawych, 
trudno już zaiste wierzyć w pierwszym rzędzie 
w „miłość prawdy“ autora, w głębokość 
„przekonań jego“, a zadowolenie, jakie odczuwa 
z „wynagrodzenia* na myśl samą, iż „otrzeźwił 
rodziców z urojeń“ — wydaje mi się wprost ba- 
jecznem. 

Czyżby istotnie autor przed wydrukowa- 
niem owych artykułów nie marzył o innem, do- 
sadniejszem, realniejszem wynagrodzeniu, bądź 
za milezenie, bądź za publikację ? 

Łatwiejbym uwierzył w to, iż w razie po- 
trzeby autor autorstwa swegoby się wyrzekł, lub 
też, Że ze skruchą powtarzając: mea culpa, gdzie 
indziej innym pisałby atramentem. Wszakże to 
nie pierwszy debiut, a może i nie ostatni jego 
występ w lwowskiej publicystyce. 

Zbyt może szeroka dygresja wydawała mi 
się konieczną dla wykazania prawdomości i wia- 
rogodności autora, tendencyjnie a fałszywie upo- 
zorowanej. To nwalniałoby mię juź od wstrętnej 
mi dalszej polemiki, 

Potępienie w czambuł — jak to mó- 
wią — wszystkich Tarnopolczyków zmusza mnie 
jednak „dla miłości prawdy* do nakreślenia kil- 


ku uwag. m 


Irmika miejscowa | zamiejscowe. 


Lwów dnia 24. sierpnia. 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Badeni w 
podróży swej celem zbadania koryta Dniestru przybył 
20 bm. o 8 wieczór do Halicza „Duia 21 udał się 
do Perłowiec, skąd dalsza podróż odbywała się Dnie- 
strem. Po drodze zrobił wycieczkę do Bratyszowa, do 
pp. Abgarowiezów, gdzie go witały także deputacje z 
Tłumacza i okolicy, W piątek rano przybył był do 
Niżniowa, w sobotę powrócił do Jezupola, gdzie za- 
gościł do hr. Wojciceha Dzieduszyckiego. Dzisiaj w 
południe wraca namiestnik do Lwowa. 

P. Oskar Widann, prymarjusz szpitala powsze- 
chnego, powrócił do Lwowa. 

i Minister sprawiedliwości hr. Schönborn, przy- 
będzie w przyszłym miesiącu, na;prawdopodobniej d. 
6 września do Galicji, w celu lustracji sądów. 

Hr. Karol Edward Nałęcz Raczyński, członek 
dziedziczny Izby panów, przybył do Lwowa wraz z 
małżonką swoją, urodzoną księżniczką Oettingen-Wal- 
lerstein. 

P. Tadeusz Smarzewski, członek redakcji war- 
szawskiej Gugrty polskiej, bawi w Krakowie. 

Hrabia d'Eu zięć ekscesarza brazylijskiego 
Dom Pedra, przybył z Wersalu do Jarosławia. Żona 
jego pozostała jeszcze przy chorym ojcu w Vichy. 

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamia- 
nował kontrolora męskiego zakładu karnego w Stani- 
sławowie, Ludwika Schneidera zarzadea tecoż zakła- 
du karnego. 

Rada szkolna n.., au- 
czyciela, Teodora Rybaka, w Sorokach, stałym nau- 
czycielem szkuły etatowej w Myszynie; Józefa Prize, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Małaszow- 
cach; Józefa Stańkowskiego w Domamoryczu, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Isypowcach; Józefa 
Rogozińskiego, w Perepelnikach, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Szyszkowcach; tymczasowego naucz. 
Antoniego Czyżewskiego, stałym nauczycielem kieru- 
Jącym 3-klasowej szkoły etatowej w Potoku Złotym; 
Piotra Fotta w Ostrowczyku, stałym nauczycielem 
szkeł etatowej w Mogielnicy starej: Marję Krauss 
w Uhrynowie starym, stałą nauczycielką młodszą 2- 
klasowej szkoły etatowej w Wojniłowie. 

Rada szkolna kraj. zamianowała dalej: Teodora 
Bernadzikiewicza dyrektorem, Marję Tymoftjewicz i 
Lmdmilę Bakrównę stałemi nauczycielkami szkoły wy- 
działowej żeńskiej w Jaśle, Pawła Chuderskiego na- 
uczycielem w Hlibowie, Leona Dąbrowskiego w Ho- 
rodniey, Rozalię Frenklową stałą kierująca, Ernest. 
Friedberg, Walerję Kopcińskę, Rozalię Hermanowę 
nauczycielkami, a Paulinę Spławińskę nauczycielką 
młodszą szkoły żeńskiej XV. w Krakowie, Marję 
Nowiekę stałą nanczycielką IX. szkoły, Helenę Star- 
czewską młodszą nauczycielką VI. szkoły, Balbinę 
Kulównę młodszą nauczycielką X szkoły, Matyldę 
Jaczmierskę młodszą nauczycielką XII. szkoły żeńs. 
w Krakowie, Jana Bilińskiego nauczycielem w Peza- 
nach, Karola Schreyera w Cueułowicach, Juzefa Gry- 
zieckiego w Porażu, Menasza Metallmanna nauczycie- 
lem religii mojż. szkoły wydziałowej żeńskiej w Kra- 
kowie. Mojżesza Jakóba nauczycielem religii mojż. 
w XII. szkole. Abrahama Tłumaka nauczycielem re- 
ligii mojż. w VI. szkole żeńskiej w Krakowie, Teo- 
dora Stefaniuka nauczycielem w Niwrze, Rozalję 
Blazównę nauczycielką w Stańkowie, Marję Ościsła- 
wskę w Jeżowom. Stanisławę Tirlę kierującą w Je- 
żowem, Dymitra Kapija nauczycielem w Iwanówee, 
Matyldę Kummersberg nauczycielką w Zmiennicy, 
Stanisł. Niedzielskiego stałym nauczycielem w Li- 
szkach, Marję Niedzielskę stałą młodszą nauczycielką 
w Liszkach. ? 

Rada szk kr.j. powierzyła Marji Pochmarskiej 
naukę języka francuskiego w stminarjum nauczyciel- 
skiem żeńskiem w Przemyślu. 

P. Józef Kinelski zamianowany został poborcą 
podatkowym. 

Odznaczenie. Ces .rz nadał komendantowi po- 
sterunku żandarmerji Goettlowi w Giebułtowie, sre- 
brny krzyż zasługi. 


Z armii. Przeniesiony kapitan Grzesieki Wi- 
ktor z wojskowej szkoły realnej w Koszycach do pp. 
20. Urlopowany z poborami porucznik Macudziński 
Seweryn z pp. 90. Szarżę oficerską złożył podporu- 
cznik Ermler Edmund z pp. 56. 

Śp. dr. Alfred br. Kanne, zmarły wczoraj 
nagle w Marienbadzie, dokąd przed kilkoma dniami 
wyjechał, urodzony we Lwowie w r. 1835, okazał 
już w młodocianym wieku nadzwyczajne zdolności. 
Wszystkie egzamina państwowe złożył z wyszczegól- 
nieniem ze wszystkich przedmiotów ; z wyszczególnie- 
nieniem złożył egzamin adwokacki, egzamin do wyż- 
szej służby koneeptowej przy prokuratorji skarbu, tu- 
dzież doktorat praw. 

W r. 1857 mianowany koneepista prokuratorji 
skarbu, przydzielony był do ekspozytury tejże w Czer- 
niowcach, gdzie pozostawał do końca roku 1867, 
w którym "to roku zamianowano go adjunktem pro- 
kuratorji skarbu. 

W r. 1868 powołany został na zastępcę refe- 
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wej w Galicji, otrzymał za znakomite pełnienie obo- 
wiązków najzupełniejsze uznanie. W r. 1881 zamia- 
nowany został radcą sekeyjnym przy ministerstwie, 
zaś w r. 1887 wiceprezydentem wyższego sądu kra- 
jowego, na którem to stanowisku w uznaniu znako- 
mitej, niestrudzonej i nieskazitelnej pracy odznaczony 
został orderem Leopolda. 

W śp. Alfredzie br. Kannem traci sądownictwo 
nasze jednego z najzdolniejszych sędziów, a gremium 
wyższego sądu jednego z najlepszych przełożonych. 
Na wysokiem stanowisku, jakie zajmował, potrafił po- 
godzić obowiązki urzędnika z obowiązkami człowieka. 
Swym talentem, nadzwyczaj miłem obejściem, uprze- 
dzającą grzecznością, niewyczerpaną dobrocią Serca 
i prawością charakteru, zjednał sobie ogólną sym- 
patję. W styczności z podwładnymi był istnym ich 
kolega, przyjacielem, doradcą i towarzyszem. Wy- 
chodząc 4 zasady, że obowiązkiem każdego jest pra- 
cować dla dobra społeczeństwa i czynić dobrze, gdzie 
tylko można, stanowił prawdziwie ideał zacnego męża 
i prawego obywatela kraju. 

Nietylko w charakterze urzędowym była jego 
działalność nadzwyczajnie doniosłą i wydatną, ale i 
w prywatnych stosunkach był on szezerym opieku- 
nem, życzliwym doradcą i orędownikiem każdego, kto 
tylko jego światłej rady i pomocy zażądał. Jestto 
cios tem boleśniejszy, ile że ludzi tak wielkich przy- 
miotów serca i umysłu nie tak łatwo znaleść, a luka 
po nim pozostała trudno da się zapełnić. 

Zmarły był oraz prezesem kasyna miejskiego, 
Towarzystwa prawniczego lwowskiego, członkiem wy- 
działu dyrekcji kasy oszczędności, a dawniej radnym 
miasta Lwowa. Na każdem stanowisku spełniał swe 
obowiązki gorliwie, sumiennie i z całem  poświę- 
ceniem. 

Cześć pamięci tego zacnego męża i obywatela! 
Na życzenie matki zostaną zwłoki śp. Alfreda spro- 
wadzone z Marienbadu do Lwowa i złożone będą 
w grobowcu familijnym, w ziemi ojezystej, którą tak 
ukochał i która z wdzięcznością przyjmie do swego 
łona przezacnego syna. Cześć jego pamięci! 


t Julian Szemelowski , notarjusz we Lwowie, 
zmarł wczoraj w niedzielę w południe w Krynicy. 
Państwo Szemelowscy przybyli do Krynicy przed pię- 
ciu tygedniami, poczem w niedługim czasie p. Sze- 
melowski ciężko zaniemógł. Pomoc lekarska i opieka 
rodziny dokazały, że chory zdołał się podnieść z łoża 
boleści. W środę atoli popołudniu rażony atakiem a- 
poplektycznym pozostał w agonii i wczoraj zakoń- 
czył życie. Zmarły piastował w swoim czasie rozli- 
czne godności publiczne i był ostatnim z ramienia 
rządu wyznaczonyiu przed r. 1871 burmistrzem mia- 
sta Lwowa. Zwłoki dziś przeniesione zostały do cer- 
kwi w Krynicy, zkąd odprowadzone zostaną na dwo- 
rzec do Muszyny, a następnie pochowane we wsi 
zmarłego. 


Jubileusz. 25-letnią rocznicę istnienia zakła- 
du krawieckiego, obchodzić będą we Lwowie jutro 
dnia 25. sierpnia właściciele znanej firmy, Karol 
Kropiowski i Karol Matlas. 


- Stypendja. Rada miejska m. Lwowa nadała 
opróżnione trzy stypendja po 126 złr. z fundacji miej- 
skiej im. arcyks. Rudolfa Leonowi Kuźmińskiemu i 
Franciszkowi Południewskiemu uczniom VII., oraz 
Tadeuszowi Goeblowi, uczniowi II. klasy lwowskiej 
wyższej szkoły realnej, 

Zmiana własności. W ręce żydowskie prze- 
chodzą dobra Lipowiec i Kranzberg (kolonia) w pow. 
przemyskim, które sprzedaje właścicielka ich, pułko- 
wnikowa p. Sichardtowa Joslowi Kannerowi i spółce 
za 76.000 złr. 


Uczta pożegnalna. Grono przyjaciół żegnało 
wczoraj skromną ucztą mecenasa tutejszego dra Jana 
Lityńskiego,  odjeżdżającego na stały pobyt do 
Szczerca. 

Ślub. W sobotę o godzinie 5 po południu od- 
był się w kaplicy nuncjatury papieskiej w Wiedniu 
ślub hr. Artura Potockiego, artysty- malarza (z Bu- 
czacza) z panną Marją Młodecką z Monasterzysk. 


O sporze o Morskie Oko dochodzą coraz 
nowe wieści. Mianowicie okazuje się ze śledztwa, za- 
rządzonego przez władze węgierskie, że znieważenie 
kemisji sądowej z Nowegotargu przez żandarmów Wę- 
gierskich w d. 4. lipca b. r., oraz wszelkie dalsze 
nadużycia ze strony węgierskiej, działy się bez wie- 
dzy organów rządowych, a prowokowane być miały 
li tylko przez zarząd dóbr ks. Hohenlohego w poro- 
zumieniu z żandarmerją węgierską. Telegram wysłany 
wrzekomo przez jakiegoś „nadżupana* z poleceniem 
do żandarmerji, niedopuszczania na sporne terytorjum 
żadnej austrjackiej komisji — okazać się miał również 
fałszywym. Szczegóły wyniku śledztwa trzy,aane 54 
w tajemnicy, tak, że bliższych wiadomości brak. 

Brzuehowice był: przez sobotę po południu 
i przez dzień wezorujszy ożywione niepospolicie. W 
sobotę wieczorem odbył się w sali restauracji Brey- 
vogla wieczór muzykalno-deklamacyjny, Poczem tań. 
czone ochoczo. Wczoraj tańce powtórzy y 8IĘ a po- 
wtórzyły się z ochotą tem większą, iż pociąg spącero- 
wy, ciągniony przez dwie lokomotywy, Przywiósł zwyż 
1000 gości ze Lwowa, pomiędzy któremi znalazł się 
niemały zastęp zwolenników kultu Terpsychgry. 

Także i inne miejsca Spacerowe roiły się od 
publiczności, korzystającej 7 pięknej pogody. 

Rozprawy Sądowe. Na czwartą kadencję są- 
dów przysięgłych, która się rozpoczyna dnia 1. wrze- 
śnia rozpisane zostały następujące rozprawy: Dnia 1. 
Tadeusz Sośniak (zbrodnia stanu; przewodniczy pre- 
zydent Białoskórski); d. 3. Antoni Zboiński (oszu- 
stwo); Kłymko Szemlij (zabójstwo); dnia 4. Jaśko 
Bogdan (kradzież), d, 5, Wojciech Miziura (podpale- 
nie); Hryńko Igliński (zgwałcenie); Anna Korzewicz 
(podpalenie); d, 7, Beile Zwiebel (dzieciobójstwo): Le- 
sko Samulak (zgwałcenie); d. 9. Justyna Torech 
(morderstwo); d, 10 Grzegorz Szyjko  (sprzeniewie- 
rzenie), d. 12. Jakób Mielnik (kradzież); d. 14. Israel 
Kessler (oszustwo liwerunkowe); d. 16. Stefan Gryń. 
czuk (zabójstwo); d. 17. Antoni Mańkowski (obraza 
czci); d. 18. Felicjan Zabłocki (morderstwo). 

W żeńskim wychowawczo * Naukowy, 
(8-klasowym) zakładzie Marji Zagórskiej we Lwowie 
przy ulicy Czarnieckiego l. 12 rozpoczyna się rok 
szkelny dnia 1. września. Wpisy eksternistek rozpo- 
czną się dnia 28. sierpnia br. od godz. 11. rano do 
6. popołudniu. P 

Ćwiczenia wojskowe. D- 23. bm. rozpoczęły 
się wiekie éwiczenia obrony krajowej w okolicy Woj- 
niłowa, które potrwają do 5. września. Z Wojniłowa 
po 5 września zostanie wykonany atak ną Lwów 
Dziś o godz. 10. rano przybył do Lwowa pocią”. 
wiozący bataliony złoczowskie, A Mianowicie 67 pod 
komendą majora Albrechta 1 71 pod komendą kapi 
tana Rzepińskiego. Oba bataliony liczą razem 45 
oficerów i 1300 żołnierzy. We Lwowie przyłączyły się 
bataliony tutejsze i 0 godz. 12, wyruszyły razem d 
Bursztyna, skąd jutro pod komendą pułkownik: 
Festa pomaszernją do Wojniłowa. Następnie odbędą 


renta skarbowego w sprawach indemnizacyjnych przy | się ćwiczenia w brygadzie i dywizji pod komendą je- 
namiestnictwie we Lwowie. W r. 1871 mianowany  nerała Schmidta. 


Wpisy uczniów do szkoły męskiej im. św. 
Antoniego na naukę codzienną odbywać się będą w 
dniach 28., 29. i 31. sierpnia br. od godziny 9. do 
12. rano i od 3. do 5. popołudniu, a na naukę do- 
pełniającą dnia 30. sierpnia br. od 9—12 rano.“ 


Dyrekcja szkoły wydziałowej PP. Benedykty- 
nek łac. zawiadamia, że wpisy do tejże szkoły odby- 
wać się będą w dniu 28., 29., 31, sierpnia i 1. wrze- 
śnia od 8 —12 przed południem i od 3—5 po po- 
łudniu. 

Wpisy uczniów na naukę codzienną w szkole 
męskiej im. Elżbiety przy ul. Zielonej odbywać się 
będą w dnia 28., 29. i 31. sierpnia br. od godziny 
9—12 przed południem i od 3—5 po południu; 
wpisy zaś uczniów rzemieślniczych na naukę kursu 
dopełniającego do I. i II. klasy w tejże szkole odbę- 
dą się w niedzielę 30. sierpnia br. od godziny 9. do 
12. przed południem, 


Paryżanie w Krakowie. Do Krakowa przy- 
będzie w dniu 27. bm. grono turystów paryskich, 
złożone z 11 osób pod przewodnictwem Polaka p. 
Skwarcowa. Turyści zabawią dwa dni i zapoznają się 
ze wszystkiemi pamiątkami i zabytkami historyczne- 
mi Krakowa. Wycieczkę urządza międzynarodowa a- 
jencja p. Lubin w Patyżu. 


W Żoegestowie bawiło do 15. sierpnia we- 
dług czwartej listy gości razem rodzin 302 a o- 
sób 502. 


Z pod Przeworska d. 22 sierpnia. (Kor. 
Gas. Nar.) W cywilizującej się Galicji, zwłaszcza 
co do poprawy i budowy dróg naszych, dzieją się w 
niektórych miejscowościach rzeczy, o jakie trudno 
w najbardziej zacofanych krajach; najlepsze chęci i 
ofiary większości natrafiają na takie przeszkody ze 
strony jednostek, że te napiętnowane być winne 
a podane do wiadomości ogółu, niech posłużą innym 
za przykład odstraszający. Przed laty dziewięciu, Ra- 
dy powiatowe łańcucka i jarosławska postanowiły po- 
łączyć dwa miasteczka Kańczugę i Pruchnik drogą 
gminną szutrowaną (droga Kańczuga-Jarosław jest 
ukończona, a przestrzeń Kańczuga-Łańcut w budo- 
wie). Nie szczędzono ofiar i tak subwencjami jak po- 
mocą prywatnych, zrobiono już bardzo wiele; cała 
część drogi w mowie będącej i w obrębie powiatu 
łańcuckiego byłaby zupełnie wykończoną, żeby nie 
upór, nieobywatelskość czy jak to nazwać jednego z 
właścicieli większej własności. Terytorjum pana P, 
przecina ten nowy gościniec i zachodzi konieczna po- 
trzeba, przeniesienia gościńca z wąwozu na pagórek, 
na przestrzeń jednego zaledwie kilometra i jak dotąd, 
nie zdolano uzyskać od pana P. tego ustępstwa, po- 
mimo iż nikt nie żąda darowizny (często wskazanej 
w takich okolicznościach), lecz odstąpienia za należnem 
odszkodowaniem, tak jak na to przystali inni, a na- 
wet włościanie i izrealici, nie uchylający się od ofiar, 
Urzędujący wów:zas prezes Rady powiatowej w Łań- 
cucie, pomimo niezliczonych zabiegów, starań, nale- 
gań i przedstawień, nie zdoławszy uzyskać od tego 
pana zgody na przeniesie drogi z wąwozu na grunt 
obok a wyżej położony, oddał sprawę na drogę prze- 
pisów obowiązujących i zmuszony był kazać kawałek 
ten pominąć i budować dalej. Dla kontrastu trzeba 
podnieść, że winnych, podobnych tamtemu miejscach, 
włościanie chętnie, za skromną dopłatą, wymienili 
wyżej położone swoje grunta, za wąwozy pod drogę 
niemożliwe. Stan więc ten trwa już lat ośm z górą; 
jeździmy przeważnie dobremi drogami, a w tej jednej 
wsi, z gościńca wpadać trzeba — przez parę miesię- 
cy w roku, w bagno, konie zabijać, a o przewiezieniu 
tamtędy ciężaru ani mowy być nie może, pomimo iż 
przed oraz za owym kawałkiem, gościniec jest wy- 
kończony. Pan ten potrafił uporem swoim  przetrzy- 
mać trzeciego już prezesa i trzeci wydział Rady po- 
wiatowej; sam wiele pożytku z odmawianego pasa 
ziemi na 4 metry szerokości mieć nie może, bo mu 
go zimą, wiosną i jesienią, oraz po każdej słocie za- 
jeżdżają, omijając bagnisty wąwóz. Woli on jednak to 
wszystko, woli złorzeczenia przejezdnych i niezgodę w 
sąsiedztwie, a co najgorsze, woli utrzymać to zgorsze- 
nie w okolicy, w której włościanie okazali się zgodny- 
mi dla publicznego dobra; przedkłada więc pan P. te 
niezliczone złe strony i skutki nad niewiele dla niego 
znaczące ustępstwo, w każdym razie wynadgrodzić się 
mające podług sprawiedliwej miary i wartości. Quo- 
sque tand m...? Czyż już nie ma Ustaw? Czy dłu= 
go jeszcze przez zbytnią interesówność jednostki, cier- 
pieć ma i będzie dobro mies,kańców kilku po- 
wiatów? 


Skała nad Zbruczem. D. 15. sierpnia br. 
odbyła się w tutejszej rz. kat. parafii niezwykła uro- 
czystość obchodu 50-letniego jubileuszu kapłaństwa 
miejscowego proboszcza ks, kanonika Antoniego An- 
drzejowskiego. Już z rana zapowiedziały salwy mo- 
żdzierzowe tę uroczystość. O godz. wpół do 11. przed 
ołudniem wyszła procesja bardzo liczna z kościoła 
do mieszkania księdza jubilata i tu go powitało liczne 
duchowieństwo obu obrządków, następnie kolator hra- 
bia Gołuchowski, ordynat Skały, składał jubiłatowi 
gratulacje ucałowawszy wobec tysiącznego ludu ju- 
bilata w rękę. Następnie odprowadzono jubilata do 
kościoła, gdzie ksiądz dziekan Stanisław Gromnieki 
z Buczacza umyślnie przybywszy na tę uroczystość 
dokonał poświęcenia wianka z mirtu i laski oddawszy 
takową jubilatowi, wieniec natomiast wkładając mu 
na głowę Po tym akcie odprawił ksiądz jubilat su- 
mę, po której odprawieniu ściskał głowy począwszy 
od rodziny kolatora hr, Gołuchowskich, zaś ks, Gro- 
mnieki miał bardzo piękne i dọ głębi wzruszające 
kazanie zastosowane do tej uroczystości. Po nabożeń- 
stwie składały deputacje w domu jubilata gratulacje 
a to w Imieniu Rady gminnej p. Rene, nadkomisarz, 
w imieniu Rady szkolnej miejscowej i grona nauczy- 
cieli przewodniczący Rady szkolnej p. Łotocki, zaś 
w Imieniu parafian p. Czajkowski, oprócz tych otrzy- 
mal dostojny jubilat przeszło 200 gratulacyj od ró- 
żnych osób, ze wszystkich sfer. W końcu nastąpiło 
serdeczne ugoszczenie, które trwało do późnego wie- 
ćrora, Obecnie krząta się gmina około przyjęcia ks. 
biskupa Puzyny, które to przyjęcie wedle obeenie po- 
czynionych zarzadzeń przez w tym celu wybrany ko- 
mitet powinno wypaść wspaniale. 


Odsłonięcie pomnika. Na odsłonięcie po- 
mnika dla Kaczicza, które odbędzie się 26. bm. przy- 
będzie do Zagrzebia wielka ilość wybitniejszych gości 
dalmetyńskich. Uroczystość ta ma być połączona z de- 
monstracją na rzecz zjednoczenia Dalmacji z Kroacją. 


Cesarz Wilhelm przybędzie na manewry au- 
strjackie d. 3. września via Tetschen-Zellendorf do 
Schwarzenau. Cesarz austrjacki wyjedzie naprzeciw 
swego gościa do Sigmundsherberg. 

Morderstwo. Z Majdanu sieniawskiego dono- 
szą: W nocy z 5 na 6 lipca br. w Majdanie sie- 
niawskim, wsi położonej nad granicą rosyjską, za- 
mordowaną została włościanka Regina Pokrzywka 
przez dwóch żołnierzy pogranicznej straży rosyjskiej 
w Biłgoraju. Śledztwo toczy się w sądzie powiato- 
wym w Sieniawie. 

Szezyt pospiechu. Fotograf Banque udał się 
z Paryża do Berna, aby tamże przez niedzielę zeszłą 
i poniedziałek zbierać odbicia z uroczystości, jakiemi 
miasto to obchodziło 700 rocznicę istnienia Swojego, 
W poniedziałek wieczorem Banque ulokował się z 
kliszami w osobnym specjalnym wagonie przy po- 
iągu, idącym z Berna do Paryża, i w drodze przy- 
gotował fot grafie. Już we wtorek rano odbicia foto- 
graficzne z uroczystości, jakie w przeddzień odbyły Się 


0 700 kilometrów oddalenia, 
dać cały Paryż. 

„.  Nieszczęśliwe wypadki mnożą się nieustan- 
Nie. Z Celowca donoszą, że skutkiem powodzi zawa- 
iło dię onegdaj w Tarvis 6 domów. Wszelka komu- 
nikacją wozowa i kolejowa na przestrzeni od Tarvis 
do Wontaffel została przerwaną. 

Skutkiem eksplozji zawalił się w Nowym Jor- 

u „den dom na placu Parkowym, poczem wśród 
gruzów wszczął się pożar. Wielu przechodniów i mie 
Szkańców domu poniosł» Śmierć częścią przez to za- 
walenie się, częścią w płomieniach, i jak mówią, 
Mnóstwo jeszcze ofiar leży zagrzebanych pod gruzami. 

Z Martyniki donoszą oficjalnie, że wskutek stra- 
Szliwęgo cyklonu, o którym donosiliśmy, w porcie Fort 
da France straciło życie 218 osób, a wiele jest ra- 
Rionych. Mnóstwo domów runęło lub zostało uszko- 
dzonych. W mieście powszechne przerażenie. ? 

Właściciel dóbr, Herman Rothe z Brunświku, 
Wybrał się z przewodnikiem Michałem Simondem na 
górę Mont Blanc. Obaj upadli w przepaść i zginęli. 

rupów dotychczas nie znaleziono. ' 

W Kalabrji, we Włoszech, wykryto tajne sto- 
Warzyszenie zbrodniarzy rozpostarte po całej prowin- 
cji, a liczące około 300 członków. i 

Nowy angielski parowiec stalowy „Chichester* 
0 pojemności 2083 tonu zatonął w drodze z Chile do 

Uropy nieopodal cieśniny Magellana. Załoga ura- 
towana. 

W powrocie z Tunisu francuski statek handlo- 
Wy „Prezydent Troplong* rezbił się pod Hyeres, Za- 
łogę uratowano. A> 

Wczoraj podczas nabożeństwa zawaliła się w 
Poetschach wieża kościelna, przyczem zginęła jedna 
Osoba 

W podróży balonem. Wczoraj z placu wysta- 
Wy w Pradze wzniósł się balon „Wiktor Hugo“. W gon- 

Oli balonu znajdowali się oprócz aeronauty Godarda, 
takže poseł Radińsky, pewien dziennikarz i kupiec. 
Y balon wzleciał do wysokości 1800 metrów, do- 
się w wir burzy i z chyżością błyskawiczną Za- 
Czął w dół opadać. Gondola unosząc się w takim 
Piekielnym locie po nad dachami, zawadzała ustawi- 
Cznie o szczyty, powaliła jeden komin fabryczny, 
Wreszcie opadła w pewnym ogrodzie klasztornym. 
Bzyscy amatorowie tej jazdy istnym cudem Bożym 
zostali ocaleni od niechybnej niemał Śmierci; tylko re- 
daktor Prager Abendblattu odniósł lekkie skalecze- 
Lie głowy i rąk. 

Królowie w republice. Nie bez pewnej iro- 
ni pisze paryski korespondent Timesa: W ubiegłą 
Roc z soboty na niedzielę spali na francuskim gruncie : 
* cesarz (brazylijski), 3 królowie (grecki i 2 serbsey), 
~ królowa (hiszpańska), 2 następcy tronu (angielski 
i tunetański), brat cara (w. ks. Aleksy) i małżonka 
Astępcy tronu (hr. Flandrji). Pięć z wyżej wymienio- 
Lych osób znajdowało się w Paryżu. 


Chorobliwa senność. O patologicznym obja- 
wła, wielce miejscowych lekarzy zajmującym, donoszą 
ha eymour (stan Indjana). Przed dwoma niespełna 
ty spadł tu z dachu stodoły 13 lat liczący dziś chło- 
Piee nazwiskiem Jakób Sterrik i o ile się zdaje, nad- 
Wyrężył sobie mlecz pacierzowy. W parę miesięcy pó- 
lej chłopiec zapadł nagle w sen, który trwał 21 dni. 
Tzebndziwszy się opowiadał, „że był w niebie i wi- 
zial ztamtąd pracującego na ziemi ojca*, c0 dowo- 
dzj, iż w czasie snu umysł jego działał zupełnie nor- 
anie, senne przechodził marzenia. Od tej pory dzie- 
dak najlepszem cieszył się zdrowiem, aż znowu przed 
Pięcią miesiącami przespał ponownie dni 7. I po tym 
Paroksyzmie nie zapadł na zdrowiu. Wieszcie przed 
Jgodniem nagle sen pochwycił go znowu i trwał 
teprzerwanie, aż do chwili nadejścia o tem wiado- 
kci do Europy. Sen spokojny, oddech i puls nor- 
Ne. Za podniesieniem powiek widnieją oczy w sta- 
- Zupełnie naturalnym, najsilniejsze jednsk Światło 
uie działa na nie. 


Działalność dziepnikarzy brukselskich. 
Godny naśladowania przykład solidarności dają dzien- 
„karze w Brukseli. Wychodząc z zasady, że nieprzy- 

„Może istnieć pomiędzy organami prasy, Nie zaš 

d lędzy dziennikarzami, utworzyli w r. z. „Sindicat 
wz Presse bruxelloise*, do którego wstąpili przed- 
Wiciele wszelkich gazei, liberalnych i klerykalnych, 
kig kowanych i krańcowych, wallońskich i fiamundz- 
w Rzeczony syndykat postawił sobie za zadanie 
zakresie swojej profesji czynić możliwe ułatwienia 
tę onkom w celu zbliżenia sę z władzami i publi- 
Peg dią, Przytem zajmuje się syndykat spraw: mi do- 
ję YRności na korzyść biednych i chorych. Instytu- 
nosząca miano „Oeuvre de la Presse“, urządza 
dowiska teatralne, koncerta, bale w zimowej porze, 

h ciezki letnią porą, oraz doroczną historyczną uro- 
Jtość na plac przed ratuszem Wpływy z zabaw 
ju "ane bywają do funduszu dobroczynnego, który 
A W obecnej chwili stanowi dość pokaźną sumę. 
i Cnže fundusz dostarczył środków do otworzenia pie- 
ioti, w której biedna klasa nabywa chleb po zni- 
nij h cenach. Dla tych samych celów istnieje rów- 
„A sklep rzeźniczy. Syndykat posiada kasę, która 
ryje zapomogi potrzebującym wszystkich stanów. 
„ 04 działalność dziennikarzy nagradzają Belgijczycy 
kę Wyższym dla nich szacunkiem, sami zaś dzienni- 
ed cieszą się niezwykłą popularnością. W tych 
la ch urządził syndykat letnią zabawę w Bois de 
na Chambre i tutaj właśnie można się było przeko- 
RY, Jakiem poważaniem otoczony jest dziennikarz. 
każą? rękawie nosił różowo-zieloną wstążkę, ten na 
Paljo kroku przy ukazaniu się miał pierwszeństwo. 
Ergo? oddawała im honory, % wszystkie przejścia za- 
zone dla zwykłych śmiertelników, były otwierane 
Ed ukazaniu się dziennikarza. Pierwszy numer za- 
tbi, stanowiły zabawy dziecinne. Przypatrując się 
tæ (R, należało podziwiać cierpliwość i znajomość 
Y, z jaką dziennikarze zabawiali dzieci, nawet 
Z lepiej od zawodowych piastunek. Następnie gra- 
A otwartych scenach, z których jedna pomieściła 
Z teatru „Alkazar“, na drugiej zaś odegrano pa 
* na temat głośnej trupy Bufallo Billa. Po skoń- 
wèm widowisku puszczono balon, później nastąpiły 
matigi na welocypedach, regaty na jeziorze i wre- 
rzą tańce pod gołem niebem. Wszelkie zabawy, U- 
tzane przez dziennikarzy, pozostawiają w pamięci 

ańców Brukselli najmilsze wspomnienia. 


miał sposobność oglą- 


r ` 


ley, Do członków i uczestników VI zjazdu 
jąc ZY i przyrodników. Otrzymaliśmy następu- 
Pismo z prośbą o umieszczenie : 


„Przystępując do ułożenia wspólnej grupy foto- 
aferei h zadadłónyść na ten cel fotografij, widzę 
kę Nutkiem, że zaledwie połowa wszystkich człon- 
Pua, Uczestników zjazdu do tej grupy należy, a przy- 
Ozam, że nie niechęć lub cena (3 zł. 50 ct. za 
fot? albo 50 ct. za prawo figurowania na wspólnej 
teg ahi) lecz inne skrupuły są tego przyczyną, dla 
śnią ż postanowiłem przedłużyć jeszcze do 10 wrze- 
dag T. ostateczny termin nadsyłania fotografij, aby 
rq loŻność wszystkim, którzy dotychczas na foto- 
awo Biẹ nie zapisali nadesłania jeszcze fotografij 
My, celem zamieszczenia ich w grupie wspólnej. 
żę nadmienić, że dotychczas nadesłali swoje foto- 
taw. ©0 najwybitniejsi lekarze praktycy i mężowie 
deier najwyższe stopnie w społeczeństwie naszem 
gg acy, a może ta okoliczność, skłosi i resztę ko- 
tonia 10 figurowania wraz z niemi na wspólnym kar- 
lezy, Co do objawionych obaw, że wobec znacznej 
tety OBób razem umieszczonych, poszczególne por- 

yt małe i niewyraźne wypadną, to zapewniam, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 25. Sierpnia 1891. 


że tak nie będzie, gdyż fotografia zostanie wykonaną 
w rozmiarze arkusza fotograficznego papieru najwię- 
kszego na wzór fotografij z ostatniego zjazdu w Ko- 
penhadze, na której 500 osób zupełnie dokładnie jest 
portretowanych, a co osiągnięto przez zaniechanie stra- 
ty miejsca na emblematy i ornamenty, umieszczone 
na passe partout i w ten sposób pozostawiono prze- 
szło 6 ctm. kw. na każdą pojedynczą głowę, znany 
zaś jako pierwszorzędny zakład Bizańskiego daje rę- 
kojmię doskonałego wykończenia. Kolegów z Króle- 
lestwa zapewniam, że fotografie zamówione, zostaną 
im doręczone wprost z Kiakowa lnb przez Warszawę. 
W imię solidarności lekarskiej proszę wszystkich kolegów 
członków odbytego zjazdn w Krakowie, aby zechcieli 
skorzystać z przedłużenia terminu i nadesłali do mnie 
swoje fotografie o ile można jak najprędzej. Wszystkie 
pisma polskie proszę o łaskawe powtórzenie tej ode- 
ŹWY. Dr. Michał Śliwiński. 

. (trad i powódź nawiedziły w pierwszej poło- 
wie sierpnia gminy: Rożen wielki, Tudiow i Babin, 
w powiecie kosowskim. Likwidacja szkód, które 8% 
znaczne, jest w toku. 


Marję Kobrynową odstawiono przed kilku 
dniami z więzienia przy ul. Halickiej do Zakładu 
karnego u św Marji Magdaleny, gdzie odbywać bę- 
dzie karę 18-letniego więzienia. Odwiózł ją tam do- 
zorca więzienny parokonym flakrem. 

Z bruku. Za przekroczenie ustawy © odpo- 
czynku niedzielnym, pociągnęła wezoraj policja do od- 
powiedzialności kilkunastu kupców żydowskich z pl. 
Gołuchowskiego. Drzwi frontowe mieli wprawdzie 
zamknięte, wpuszczali jednakże swoim zwyczajem ku- 
pujących wehodem od sieni lub dziedzińca, 

Krwawa bójka miała wczoraj miejsce w szynku 
przy uliey Leona Sapiehy pod l. 41, gdzie pobito 
mnóstwo szyb i szklanek, a kilka osób zostało poka- 
leczonych. 

Ogromną awanturę wywołała wczoraj na ul. 
Żółkiewsziej Marja Ogrodnik, którą tylko z wielką 
trudnością udało się policji aresztować, Awanturnica 
stoczyła zaciętą walkę z kilkoma policjantami, których 
czynnie znieważyła. 

Złodzieja kieszonkowego, Moritza Hirschprunga, 
przytrzymano wezoraj na gorącym uezynku kradzieży 
pugilaresa, na szkodę Romana Molskiego. 

Rozbito wczoraj wieczorem zamek do mieszka- 
nia złotnika Pinkasa Sasa przy pl. Gołuchowskim l. 
8. i skradziono mnóstwo przedmiotów ze srebra i 
złota. Szkoda wynosi około 300 zł. Złodzieje rozbili 
kłódkę i wyważyli drzwi wchodowe. 

Z wozu tramwajowego wypadła wczoraj podczas 
wysiadania, Aniela Szustakiewicz i odniosła ciężkie 
uszkodzenie cielesne. : z. 

Dzisiaj w południe o godz. 1 w biały dzień 
z ganku kamienicy pod 1. 15 przy ul. Żulińskiego, 
skradziono p. Krawczykowi garderobę wartości 50 zł. 


Zmarli we Lwowie 23 bm.: Teresa Kauszyń- 
ska, obywatelka miasta, w 56 r. życia; Kopystyńska 
w 68 r. życia; Wincenty Orlikowski, urzędnik mą- 
gistratu w 49 r. życia. l 

Stanisław Łubin Szydłowski, adjunkt sądowy, 
w 39 roku życia. 

W Sancku zmarła nagle na udar sercowy żona 
radcy apelacyjnego Łohińskiego. 

W Samborze zmarł 21 bm. w 78 r. życia Ka- 
rol Kasprzycki, weteran z r. 1831 i czynny w r. 
1893. Zmarły cieszył się w Samborze ogólnem powa- 
żaniem i sympatją. 

W Warszawie zmarł Aleksander Wojno, star- 
szy zgromadzenia tokarzy i parasolników. Była to je- 
dna z najwybitniejszych postaci wśród przemysłowców 
warszawskich. 

Józef Kwieciński, b. artysta dramatyczny, zmarł 
w Warszawie w 78 r. życia. 

Sząchista Ladwik Paulsen zmarł w Blumbergu 
w wieku lat 58, 

Stan powietrza. Wczoraj padał kilkakrotnie 
deszcz, dziś przy silnym wietrze pogoda. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do p. m. był dziś 
o 12 op w południe 758 mm. 

ognoza na dobę d. 25. eierpni 
do północy): Wiatr będzie co do e ke 
co do siły mierny (2—3); średnia temperatura do- 
by około --189C, stan nieba będzie zmienny, a 
względna wilgotność powietrza około 709/,, opad EF 
nieznaczny, zresztą pogoda. 

Jutro, dnia 25. sierpnia: św. Ludwika Kr. 
— éw. Maksyma. 


Od Administracji. Dla dogodności osób 
przebywających 18 letnich mieszkaniach będzie- 
my wyjątkowo podczas sezonu kąpielowego przyj- 
mować przedpłatę tygodniową, licząc z przesyłką 
pocztową po et. 0 za każdy tydzień. 


Zo śszziata. 


Nasza epoka nie opiera SiĘ wcale na systema- 
tach filozoficznych. Przechodzimy wiek krytyczny, któ- 
rego misją jest wszystko wyjaśnić, B wyjaśniając 
wszystko zniszczyć. Uczoność i elektyzm, — nic 
więcej. Ludzkość z dni dzisiejszych układa i klasy- 
fikuje tylko to, eo odziedziczyła z dawnych wieków. 
Od siebie nie dodaje nie. Zaiste lepiejby było być 
trochę mniej cywilizowanym, a więcej wierzącym. 

Ludzie dawnego pokroju, ludzie, którzy mają 
złudzenia o wszystkiem, nawet o sobie, utrzymują, że 
w pierwszej połowie wieku mieliśmy epokę wiary 
Trudno się jej dopatrzeć, Wówczas potrzebowano po- 
prostu usług wiary i dlatego udawano wierzących. 
Oto wszystko. Naturalnie, że nie wszyscy byli tacy: 
tylko ci, którzy się mieli za umysły wyższe. Bo du- 
sze proste zawsze żywiły czystą wiarę; tego nie mo- 
żna zaprzeczyć. 

Nie było także i wiary filozoficznej. Napróżnoby 
Za nią szukał kto po wszystkich dziełach owej epoki 
filozofów. Jedni są bez talentu, a próżni próżnością 
Pawia. Drudzy mają wprawdzie wielkie pretensje fi- 
lozoficzne, ale w gruncie rzeczy są tylko glossatora- 
mi religijnymi. Jedyną szkołą, która miała zapał i 
rozgłos, byłą szkoła eklektyków, — szkoła bez syste- 
mu i bez wiary. I jej więc liczyć nie można. 

Wiek spełnił swoje zadanie. Wkrótce ustąpi. 

Rozglądnąwgzy się po nim, spostrzegamy, że w osta- 
tnich wych latach, zarówno jak w pierwszych, był 
bezpłodnym : o tyle nieurodzajnym w systemy filozo- 
ficzne, o ile bogaty w odkrycia naukowe. 
i amy wprawdzie filozofów obdarzonych wielkim 
1 prawdziwym talentem. Ale czegoż oni dokonali? 
Przyswoili sobie wszystko i wszystke osądzili. Sami 
nie stworzyli nie. ` 

Taka sama jałowość przebija się w sztuce. Ma- 
my kompozycje i płótna: nie mamy szkół. A tak 
dzieje się na całym świecie Szkoły istniały tylko w 
pierwszej połowie stulecia. Wówczas sztuka uzupeł- 
uiana filozofią tworzyła idee i ludzi. 

, Tak samo jest w polityce. Widzimy to bardzo 
jasno. Konserwatyści byliby silni, postępowi także 

liby mieć si U FZ i kon- 
mogliby mieć siłę, gdyby jedni naprawdę byli kon 
serwatystami lub dradzy postępowymi. W rzeczywi - 
stości i ci i ei są aktorami. Jednym i drugim siły 
brakuje: brakuje im bowiem przekonania. 

Podobnie dzieje się w życiu społecznom i pry- 
watnem. 

Zresztą cały wiek jest bezsilnym, ponieważ fl- 
lozofowie już nie tworzą więcej systematów. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w ponie- 
działek w teatrze letnim „Biedny Jonatan* operetka 
w 3 aktach Millóckera, Czwarty gościnny występ 
pani Adolfiny Zimajer artystki sceny warszawskiej, — 
Jutro we wtorek „Nitouche“ operetka w 3 aktach 
Hervy'ego. Piąty gościnny występ pani A. Zimajer. 


— Stenografia ruska. Pojawiło się właśnie 
na pułkach księgarskich dzieło p. Józefa P. lińskiego, 
profesora stenografii i dyrektora Biura  stenografów 
sejmowych, zawierające jasny a treściwy wykład sy- 
stemu stenografii zastosowanej do języka ruskiego. 
Jestto w kraju naszym pierwsza w tym kierunku 
praca, której brak dotkliwie uczuwać się dawał, zwła- 
szcza ze względu na to, że język ruski w życiu par- 
lamentarnem coraz szersze znajduje zastosowanie. By- 
stem stenografii ruskiej ułożony jest nadzwyczaj przy- 
stępnie, tak że każdy, kto się tej pożytecznej sztuki 
wyuczyć zechce, posiędzie jej tajniki bez trudności i 
w przeciągu bardzo krótkiego czasu. W pierwszym 
rzędzie zapewne zainteresuje to dzieło koła młodzie- 
ży gimnazjalnej i uniwersyteckiej ruskiej, które ze- 
chce przyswoić sobie sztukę stenografii, nastręcza- 
jącej znakomite ułatwienia i oszczędności czasu nie- 
tylko podczas studjów, ale także i w praktycznem 
wykonywaniu rozmaitych zawodów inteligentnych. 


Z teatru letniego. 


Mówią, że Lwów się w lecie.wyludnia, że 
brak u nas publiczności tak zwanej teatralnej, 
że, że... i tysiączne że. A przecież gdy „Zimajer” 
— „Nitouche“ — „Zycie Paryskie" — „Wesoła 
Wojna* — umieszczono na afiszu, Lwów znowu 
z partykularza, wielkiem, choć trochę kosmopolity- 
cznem staje się miastem, (prawdziwą stolicą La- 
mowskiej „Golieji i Głodomerji*), Przepełnia się 
po brzegi publicznością letni teatr miejski, 
przepraszam, letni teatr Schmitta (bo gdzież- 
by szanowni ojcowie tego biednego grodu, na 
tak wielki zdobyli się wydatek, jak wystawienie 
własnego teatru letniego, wszak lepiej za te pie- 
niądze kupić jakiś nie brzydki pałacyk w śród- 
mieściu. Z czasem można tam będzie urządzić 
wjtworny apartament dla prezydenta i jego ro- 
dziny, a świątynia Melpomeny na nic podobnego, 
Jak się zdaje, przerobić by się nie dała) 

„Kikst du“. — „Siehst du“, — „A wydysz*, 
rozbrzmiewa ciągle Po sali; brawom nie ma 
końca. Wprawdzie „Życie Paryskie*, skoro tylko 
nie było „Rękawiezniczki* na scenie, zachęcało 
widzów do zwykłej prozaicznej |wowskiej drzem- 
ki, ale przecież i paryżanin zdrzemnie się cza- 
sami. Zresztą sama nadzieja ujrzenia na scenie 
lada chwila córki praczki (Meine Mutter war 
eine Wdscherin) pomagała do pokonania zdradli- 
wych zabiegów Morfeusza. 

Za to „Wesoła wojna“ prawdziwie rozweseliła 
publiczność. Nie wspomnę już nawet o naszym 
miłym gościu. ciągłe „och“ i „ach“ znudziłoby 
bowiem czytelników, a na te tylko słowa musiał- 
bym w sprawozdaniu o grze wczorajszej pani 
Zimajer się ograniczyć. 4 

Pp. Skalska i Kasprowiczowa, pp. Skalski, 
Myszkowski, Gasiński, jako też cały personal 
godnie z nią rywalizowali, zbierając huczne 
oklaski, Xy. 
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Dział ekonomiczny. 


Nowa eegielnia powstaje we Lwowie. Na 
gruntach folwarku Krasuczyn, przy ulicy Snop- 
kowskiej, buduje p. Mikołaj Krasueki, cegielnię, 
która będzie nrządzona przy zastosowaniu naj- 
nowszych wynalazków na tem polu i nie długo 
zostanie już w ruch puszezona. 

— Do przepisów o głównej taryfie prze- 
wozowej na kolejach państwowych (wydanie 
z lipea b. r,) wyjdzie w dniu 1. września czwar- 
ty dodatek. 

Wiedeń d. 24. sierpnia. (Telegram G. N.) 
Pszenica na jesień 10:95 do 11:01, na wiosnę 
r. 1892 11-55 do 11:64, żyto na jesień 10:67, na 
wiosnę 10-90, owies na jesień 638, na wiosnę 
6:62, kukurudza na październik 6'90, Świeża 
6:50 zł. > 

Na dzisiejszy targ bydła rzeżnego przypę- 
dsono 5.609 ik a a galicyjskich 1.404, 
płacono po 56 do 61. 
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Ostatnia wiadomości. 


Ponieważ celne władze w Odessie wydały 
rozporządzenie, iż okręty naładowane żytem mu- 
szą opuścić port do 25. b. m., & w przeciwnym 
razie będą musiały wyładowąć się — przeto, jak 
utrzymują, rząd angielski postanowił wystosować 
do Rosji odpowiednie przedstawienie przeciw te- 
mu zarządzeniu. 


Na zgromadzeniu młodoczeskiem w Kolinie 
przemawiał poseł dr. Engel najzupełniej w du- 
chu przekonań Waszatego o „niebezpieczeństwie 
trójprzymierza*, ponieważ sojusz ten ma na celu 
zgniecenie Czechów i w ogóle wszystkich Sło- 
wian w Austro-Węgrzech. Co do antisemityzmu, 
dowodził mowca, że młodoczesi bynajmniej nie 
umieścili tegoż w programie swoim, a jeśli Wa- 
szaty go pochwala, czyni to jedynie jako czło- 
wiek prywatny. 


Na piątkowem pełnem posiedzeniu konfe- 
rencji cłowej w Monachium, odbyło się pierwsze 
czytanie projektu ugody. Nordd Allg. Ztg. do- 
wiaduje się. iż członkowie konferencji będą usi- 
łowali najpierw dojść do porozumienia nad naj- 
ważniejszymi punktami traktatów. Nad sprawami 
mniejszej wagi obradować będą oni dopiero przy 
drugiem czytaniu. W celu przyspieszenia obrad, 
posiedzenia odbywać się będą 1 w niedzielę. 


|2 gEar z carową , carewiczem następcą tronu 
i innemi dziećmi wyjechali w towarzystwie kró- 
lowej greckiej drogą morską do Danii. Í 

, Do Kopenhagi przybyło wielu tajnych ro- 
syjskich ajentów policyjnych, ab) porozumieć 
się Z policją miejscową co do ostrożności, jakie 
zarządzić wypada na czas pobytu carstwa w Ke- 
penhadze. 


Okręt rosyjskiej floty ochotniczej „Kostro- 
ma* został znów w czasie powrotu swego do 
Rosji przez parę godzin w Dardanelach zatrzy- 
many. Ambasador carski Nelidow wniósł v Por- 
ty ponowny przeciw temu protest. 


Według Nowego Wremienia, rząd rosyjski 
przedłożył Radzie stanu projekt ustawy, zakazu- 


iącej cudzoziemcom osiedlać się poza obrębem 
miast i nabywać tam albo brać w dzierżawę 
majątki nieruchome. W niektórych guberniach, 
między temi na Wołyniu, ustawa ma wstecz obo 
wiązywać, majętności ziemskie cudzoziemców 
będą wywłaszczone, a właścicielom ich umożli- 
wiony zostanie powrót za granicę. 


Pisma rosyjskie skarzą się, że w ostatnich 
czasach pomiędzy Łotyszami objawiać się zaczęły 
dążenia do wytworzen a własnej kultury narodo- 
wej. Myśl ta popierana jest przez niektóre orga- 
~y ich prasy. Zaznaczając takie dążenie, organ 
półurzędowy prowincyj nadbałtyckich  Rużskij 
Wiestnik podnosi również okoliczność że niektó- 
rzy Łotysze są wyznawcami teorji, iż nie linia 
prosta jest najkrótszą drogą między dwoma pun- 
ktami, utrzymują bowiem, że dla łatwiejszego 
przyswojenia sobie rosyjskiej kultury, winni 
przedewszystkiem rozwinąć swoją własną. Riżsk 
Wiest. przestrzega wyznawców tej teorji, a w 


szezególności propagującą ją gazetę Tewja, że 
nadaremną będzie ta praca. 


, Uwięzionego w Monachium pod zarzutem 
udziału w zamordowaniu Belczewa, stndenta 
Georgowa, odstawiono do sądu w Sofii. 
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relrramy „Gazety Narodowej.” 


Marienbnd d. 24. sierpnia. Br. K an- 
ne, wiceprezydent lwowskiego sądu wyższego 
zmarł tu wczoraj nagle. 

Wiedeń d. 24. sierpnia. Wiener Tag- 
blalt donosi, że wkrótce nastąpi rewizyta flo- 
ty rosyjskiej ve Francji. 

Wiedeń dnia 24. sierpnia. Koło Fut- 
tak eksplodował dzisiaj w nocy kociół na je- 
dnym z parowców dunajowych. Trzech słu- 
żących zostało na miejscu zabitych, dwóch 
ranionych. Parowiec utonął. 

Wiedeń d. 24. sierpnia Książę czar- 
nogórski z żoną i następcą tronu ks. Daniłą, 
przybyli tutaj. 

Ischl d. 24. sierpnia. Wczoraj przed 
południem przybyli tutaj ministrowie Taaffe 
i Steinbach i zaraz złożyli cesarzowi swoje 
relacje. Cesarz zatrzymał ich na obiad. 

Praga d. 24. sierpnia. Jak tutaj sły- 
chać, wczorajszy pobyt hr. Taaffego w Ischlu 
dotyczył podróży cesarza do Pragi. Taaffe 
złożył sprawozdanie co do obecnego położenia 
względem wystawy czeskiej i zaręczył, że 
cała ludność z zapałem powita m narchę. 
Szlachta czeska robi już przygotowania na 
godne przyjęcie cesarza Cesarz wyjedzie 
z Ischlu d. 28. bm. 

Praga d. 24. sierpnia. Znakomity fej- 
łetonista i poeta czeski Jan Neruda, wr. r. 
1834 w Pradze, zmarł po krótkiej ciężkiej 
słabości. 

Berlin d. 24. sierpnia. Do rozmaitych 
wiadomości o powodach i okolicznościach dy- 
misji Bismarka podaje nową Berl. Tageblatt. 
Pewnemu członkowi s'ronnictwa konserwaty- 
wnege, gratulującemu zaszczytnej dymisji, 
odparł książę: „I to nazywasz pan zaszczy- 
tuem? Odpędzono mię jak psa“. Otaczające 
księcia osoby nie sądzą, aby brał udział w 
rozprawach rajchstagn. 


Monachium d. 24. sierpnin. W 80- 
boię nie było plenarnego posiedzenia delega- 
tów dla traktatu handlowego. Delegaci au- 
stro-węgierscy odbyli konferencję Z włoskimi, 
w której niemieccy nie uczestniczyli. 

Paryż dnia 24, sierpnia. Wobec roz- 
maitych komentarzy, jakie w pismach zagra- 
nicznych wywołał fakt, że lord Salisbury nie 
brał udziału w rewii flot w Portsmouth (ba- 
wi na Świeżem powietrzu we Francji) ped- 
nosi półurzędowy Temps, że to gabinet an- 
giełski sam chciał tej, jaką mu obecnie 
świadczy Francja, grzeczności, 1 że właśnie 
królowa sama na pierwszem miejscu W uro- 
czystościach występuje. Przez królowę swoją, 
złączoną Ścisłemi węzłami rodzinnemi z ce- 
sarzem niemieckim (jest on jej wnukiem). 
stwierdza, że pragnie szczerej przyjaźni 
z Francją, jakoteż w serdecznych pozostać 
stosunkach z Niemcami. W tej roli królowej 
manifestuje się neutralność i niezależność 

ityki angielskiej. 
Ji "NA BAR królowej w Osborne Za- 
uważali oficerowie eskadry francuskiej szcze- 
gólnie, że gdy marsyliankę zagrano, królowa 
się podniosła i aż do końca jej stała. 

Paryż d. 24. sierpnia. Sztab jlny 
zaraz za powrotem ze swojej wycieczki, po- 
prze u ministra wojny wniosek dowódcy kor- 
pusu 14., o uzupełnienie ekwipunku strzel- 
ców alpejskich, tak iżby się lepiej ubezpie= 
czyć mogli przeciw bersalierom (strzelcom 
włoskim) i działom górskim. 

Paryż dnia 24. sierpnia. Z Hawru 
donoszą o niezapamiętauej tam burzy. Wzbu- 
rzone morze kilka domów porwało. Z całego 
wybrzeża donoszą 0 takich samych wypad. 
kach. 

Peteraburg dnia 24. sierpnia. Giers 
wyjechał na świeże powietrze do Finlandji. 
Rządową fabrykę prochu w Ochcio T028Z6Tz0- 
no; wyrobem prochu kierują wyłącznie ofi- 
cerowie. 


Petersburg d. 24. sier nia, 
carskim, tudzież dekretem Eai Pis 
upoważniono bank państwowy do tymczaso- 
"ego wypuszczenia w obieg 25 milionów 
rubli papierowych, gwarantowanych 25 mi- 
lionami rubli w złocie, złożonymi w depozy- 
cie w tanku państwowym. 4 Z 

„Nelgrad d. 24. sierpnia Drewnt a 
powiada, Że potwarzą jest, jak“by >N Tur. 
kulowała na Starą Serbię M) a üo 
cji), gdyż rachunek z Turcją e bi 
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skończony. Prawdą za to jest, że Serbia po- 
żąda Bośnii i Hercegowiny. Austrja jest stro- 
ną większą i silniejszą, dlatego coś dać może, 
i jeżeli pragnie przyjaźni serbskiej, niechaj 
szczodrą się okaże. Wszystko inne, to tylko 
puste frazesy. 

Jak słychać, rząd bułgarski ponownie 
nalega u Porty o wydanie Stankowa (nie 
Cankowa) jako zaplątanego w zamordowanie 
Belczewa. 


Rzym dnia 24. sierenia. Papież wy- 
stosował do komitetu kongresu katolickiego 
w Malines (w Belgii) brewe, polecające roz- 
bieranie szczególnie kwestji socjalnej i rzym- 
skiej. 

Trzęsienie ziemi dało się ponownie czuć 
nietylko w Werenie, ale w Tregnano, Badia, 
Calevena i Grezzana, tudzież w Bolonii. 


Rzym d. 24. sierpnia. Jak słychać, 
rząd polecił poczynić szczególne Środki ce- 
lem ubezpieczenia portów wojennych. 


Wiedeń dnia 24. sierpnia godz. 2 min. — 
po połudn. Akcje kredytowe 276'12. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 8260. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 323 75. Akcje Banku 
e 149:75. Akcje Unionbanku 
225 —. Akcje kolei Karola Ludwika 206-75. 
Akcje kolei Północnej 271-—, Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 97:75. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) ——, Akcje kolei Pań- 
stwowej 27:50. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieekiej 236.50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 196—, Losy komunalne wiedeńskie 
150—, Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
159:—. Galic. oblig. indemn. 10450. Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 201-50, Losy 
regulacji Cisy ——, Akcje Banku dla krajów 
koronnych 195,75. Akcje Bankvereinu 106*25. 
Rosyjski rubel papierowy 120-50. 

430770 renta wspólna 90.70. 5°% renta 
austr. papierowa 101:70. 4'/, renta austr. złota 
Renta 4°% węg. złota 103.55. 5°% renta 
węg. papierowa 10075. Napoleondory 9'41!/,. 
Marki niem. 58:15, 


Wiądomożeł glełócwe 
Lwów, dnia 24. sierpnia. (Z Izby handlowej) 
I. Akcje za sztukę- 


nm żądają 
Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . 20575 2085 
Kolej Lwów-Czern.-Jnsska po 200 sł. w . 234— 237— 
B-ukn hipotecznego gal. po 300 zł w. a. . 302—  3UB— 
a ku kredyt. galic. po 300 zł. w. a. —— 216— 
II. Listy zastawne za 100 sł. 
Banku hipotecznego galic. 5*/, los w 40 lat. 100-50 101-20 
= = P/a wyl. 10%, pr. 108:60 108-350 
= 2 n  4/4/, los w t 9845 9915 
Banku krajowego 4'/*/, los w Bl latach. . 9865 9935 
Towarz. kred. gaj. ziemsk. 5%% . . . . Ooo ——- —— 
> s P M 498. - 2 ma. e RO 
= z 5 » 49%, los. w =” L 9560 %30 
z oso o klej, los. w BIL 9930 100— 
M A » »  %%5, los, w 56 lat. 95:10 9580 
M. Listy dłażne na 100 sł. 
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6*/,) 3% 60— 63— 
wani E no, (d. 5) B'h o 52— k 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6*/, wa. 
les. w 15 lat. . > 880. - BO == 
IV. Obligi sa 100 sł. 
Indemnizacyjne galie. 5%, m. k.. . „ + 10470 10480 
Galie. funduszu propinacyjnego 4*/, . 9250 9320 
Bukow, funduszu propinacyjnego 5*/, . 10130 102-— 
Kom. banku krajowego 5° w. a. I. em . . 101— 101-70 
Pożyczka krajowa a roku 1873 60/, w. a. . 10450 —— 
2 » = reku 1883 4Y,0/, . 98:30 99— 
. M m. ow) R: 9160 92:30 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . . . . 2175 2375 
Losy miasta Stanisławowa. . . . . . . 381.—  28.— 
VL Monety. 

Dukat cesarski . NE 0 bo digo 5-58 5-68 
Napeleondor . s 936 " 6 

Półimperjał rosyjski . . . 955 

Rubel rosyjski srebrny . . boa 1'25 135 
Rubel detale papiero z ESY, E230 
100 marek niemieakiah . . . 57:90 5850 


NADESŁ KANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedziziności za nią nie bierse na siebie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
nż do naturalnej wielkości 
wykonywa 


Zakład Lwów 
J. ilennera „ci 18. 


fotograficzny 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. 

Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara w Berli- 

nie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy 

Sobieskiego 10. (dom przechodni z ulicy Wa- 
łowej 1. 9). , 


512 Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5. 


Dr. Widmann 


517 powrócił. 


Celem WS ólne narad mam ZA” 
szczyt zaprosić Na na nień 30. sier- 
puia b. r. pauów właściciel: tych gorzelni, 
którym ustawa kentyngentowa z £. 
sierpnia 1891 Nr. 114 Dz. pr, $ 4 ead 
znaje prawa do kontyngentu Zebranie W ho- 


i dnin 
kim o godz. 5 po poła 2 
2 francuski o arotńsi, 


m E WRZ 
Techniczny kierownik 


powszechnie znany i mogący się wykazać chlu- 

bnemi świadectwami z długoletniej praktyki przy 

kopalniach nafty poszukuje posady. — Łaskawe 
oferty vrzyjmie redakcja pod |. 38. 


n 
p 
= 
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PIENIĄDZ 


POWIEŚĆ 
EMILA ZOLI. 


(Ciąg dalszy). 


Nagle Moser, który słaniał się po za plecami 
sławnego Amadieu, zatopionego W wielkiej konfe- 
rencji z jakimś małym cehuderlawym jegomością, 
wrócił mocno ożywiony i szepnął: 

— Słyszałem go, słyszałem na własne uszy... 
Mówił ou, że zlecenia Gundermanna co do sprze- 
daży przenoszą dziesięć milionów... O! ja sprze- 
daję, będę sprzedawał aż do ostatniej koszuli ! 

— Dziesięć milionów, niech go licho! — 
mruknął Pillerault trochę niepewnym głosem. — 
To prąwdziwa walka na noże. 

I w ruchliwej wrzawie, wzrastającej co 
chwila, złożonej z pojedynczych rozmów, o niczem 
więcej nie mówiono, tylko o dzikim pojedynku 
pomiędzy Głundórmannem i Saecardem. Nie roz- 
różniano wyrazów, lecz wieść się rozniosła i to 
huczało tak głośno : spokojny upór i logiczny prąd 
do sprzedaży, z jednej strony, gorączkowe namię- 


Kto potrzebuje 
protekcji, poparcia lub przeprowadzenia ja- 
kiejś sprawy czy interesu w Wiedniu na- 
wet w najtrudniejszych wypadkach, 
zechce się zgłosić po polsku do $. J. Char- 
les Wien, Margarethen. 2753 


Apteka J. Nowickiego w Peczeniżynie 
poszukuje od 10. września 


asystenta farmacji. 


Gdy mi potrzeba inserować 
w dziennikach krajowych lub za- 
granicznych to zawsze usku- 
teczniam to najtaniej p:zez 


Centralne 


Biuro ogłoszeń 


Lwów, Kopernika 11. 


2717 


klacz do sprzedania. 


U ks. proboszcza Biłaszewskiego 
w Skeja tuż koło Suczawy na Bu- 
kowinie jest klacz 31/, letnia, buła- 
na, 16'/, miary, dobrej rasy, bez 
żadnych błędów, do sprzedania. In- 
teresowanym podaje się to do wia- 
domości. 2750 


Płótna 


2152 


oświadczam niniejszem, że ja- 
ko wdowa po śp. Dr. A. Rix, 
jestem jedyną fabrykantką pra- 
wdziwej i niefałszowanej ory- 
ginalnej PASTY POMPADOUR, £ 
gdyż sama tylko posiadam ta- 
jemnicę wyrabiania takowej. 
Ogłaszając niniejszem, że wspo- 
mnianą oryginalna Pastę Pom- 
padour tylko w mem miesz- 
kaniu we Wieduiu, I. Adler- 
gasse 12, w domu własnym i 0 
usunięcia wszelkich wyrzutów na twarzy, wągrów, piegów, plam wątrobianych 
i pryszezów. Gwarancja tak pewną , że w razie nieskutkowania zwraca się pie- 
niądze. Słoik oryginalny tej znakomitej pasty wraz z przepisem użycia kosztuje 
złr, 1:50. Dr. Rixa Mleko Pompadour do używania zamiast pudru , jeden orygi- 
nalny flakon złr. 150. Markizy Pompadour Mydło toaletowe Dr. Ri 
75 ct., 1 sztuka 80 et. $ s 

Miejsca zbytn w Galicji: we Lwowie Zygm. Rucker apt, w Krakowie: 
Konst. Wiszniewski, ul. Floriańska 15 i Leon Rosner apt. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 25 Sierpnia 1891. Nr 203.. 


tności do kupna, z drugi-j strony. Sprzeczne wia- 
domości, które z początku w cichych szeptach 
obiegały, grzmiały teraz głosem trąby. Jedni za- 
ledwie otworzyli usta krzyczeli z całych sił, 
chcąc, by ich wśród tego zgiełku słyszano, gdy 
tymczasem inni z miną tajemniczą pochylali 
się do ucha swoich słuchaczów, mówiąc bardzo 
cicho nawet wówczas, gdy nie do powiedzenia 
nie mieli. 

— (o tam |,. ja utrzymuję się przy zwyż- 
cel — odezwał się już niespokojny Pillerault. — 
Słońce zbyt jasno świeci, wszystko jeszcze pój- 
dzie w górę. 

— Wszystko spadnie — odparł ze swym 
jęczącym uporem Moser. — Burza niedaleko, 
czułem jej bliskość tej nocy. 

Lecz uśmiech Salmona, który ich słuchał 
w milezenin, stał się tak szyderczy, że nie mając 
żadnej możliwej pewności, obadwaj pod przykrem 
pozostali wrażeniem, Czy ten djabeł, tak nadzwy- 
czajnie silny, tak głęboki i tajemniczy, wynalazł 
trzeci sposób spakulacji, bez angażowauia się na 
zwyżkę lub zniżkę? 

Saccard pod swoim filarem widział zwię- 
kszający się tłum swoich pochlebców i klientów. 
Ciągle wyciągały się kn niemu ręce, a on je Ści- 
skał z jednaką swobodą, wkładając w każdy uścisk 
palców obietnicę zwycięstwa. Niektórzy przybie- 


ni. Wielu pozostawało, nie opuszczało go już, 
szczycąc się tem, że należą do jego grupy. Często 
z wielką uprzejmością rozmawiał z ludźmi, nie 
pamiętając nawet ich nazwisk. I tak kapitan Cha- 
ve musiał wymienić nazwisko Maugendra i do- 
piero wtedy przypomniał go sobie. Kapitan po- 
gadziwszy się ze szwagrem, znown go namawiał 
do sprzedaży, łecz uścisk ręki dyrektora obudził 
w panu Maugendre nowy zapał i nadzieje bez 
granic. Po nim zbliżył się Sódille, członek za- 
rządu, wielki fabrykant jedwabiów, który pragnął 
się o coś poradzić. Jego dom handlowy był za- 
chwiany, cały majątek związany był z powodze- 
niem Powszechnego do tego stopnia, że przypu- 
szalna zniżka mogła być dla niego bankructwem, 
to też niespokojny, trawiony namiętnością speku- 
lacji, prócz tego zakłopotany o syna Gustawa, 
który niewiele korzystał w kantorze Mazauda, 
chciał się upewnić i nabrać odwagi. Jedno pokle- 
pauie po ramieniu ze strony Saccarda dodało mu 
wiary i zapału. Potem rozpoczęła się cała defi- 
lada: Kolb bankier, który oddawna już zyski zre- 
alizował, ale który jednak sobie coś, dla nieza- 
mykania drzwiczek szczęścia, zostawił; margrabia 
de Bohain, który z swą wyniosłą uprzejmością 
wielkiego pana bywał jednak na giełdzie niby to 
niechcący, przez ciekawość i brak zajęcia, wreszcie 
Huret sam, nie umiejący się gniewać, za gładki, 


gali, zamieniali kilka słów i odchodzili zachwyce- i żeby nie być przyjacielem, aż do chwili ostate- 


W wyższym ośmioklasowym zakładzie 
wychowawczo - naukowym żeńskim 


W. NIEDZIAŁKOWSKIEJ | 
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ulica Jagiellońska 7 


wpisy uczennie tak pensjonarek jak dochodzących rozpoczy- 
nają się doia 29. sierpnia, lekcje zaś dnia 5. września b.r. 


wJa Wilhelmina RIX! 


w poniżej wymienionych apte- 
kach do nabycia prawdziwa, 
przestrzegam przed zakupnem 
takowej gdziekolwiek indziej 
Mej prawdziwej Pasty Pom- 
padour, także cudowną pastą 
zwanej, nikt nie może dziś 
już zapoznawać. Skutek tej 
nieprześcignionej pasty prze- 
chodzi wszelkie oczekiwania. 
Jest ona jedynym środkiem 
do prędkiego i niezawodnego 


 SANTAL DE MIDY ` 


Easencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu= 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu í kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- | 
Mwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzająs żołądka 


inie udsielajac nieprzyjemnej woni urynie. 


białe , czysto lniane, od grubszych do naj- Kard 


koszule, kalesony i prześcieradła, o podwój- 
nej szerokości, tudzież cehusteezki, ręczni- 
ki, obrusy adamaszkowe, ścierki i t. p. 


połeca po najniższych cenach 


FRANCISZEK DŁUGOSZ 


wyrób płócien korczyńskich 
w Korczynie obok Krosna, d 
Co ZZA 


Najtańsza i najprzyjemniejszą rozrywką 
kształcącą umysł i rękę, jest 


; a Kapsulka epatrzona jest na czarno oddrukowansia 
cieńszych, własnego wyrobu krajowego, na nazwiskiem 
SKŁAB W PARYŻU, 0, WLIGA VIVIENNE IW GŁÓWNYCH APYRKAGK 


..4000000000000000200320300000%00002005000506005003200 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha , Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskieg 


i Beisera. 
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chińsko-rosyjskiej 


xa, 3 sztuki 
2316 


Smołę angielską 


grzybek 


Składy na prowin- 

cji wszędzie, gdzie 

dotyczące plakaty 
wyw ioszone 


e aa 


0 
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Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych 


tektur do krycia dachów 


S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
Lwów, Korytna 138 — poleca: 


Asfalt do fundamentów 


damenty w goracym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY. Ulepsszoną 
ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rola 
10 m. [] od złr. 2*50 do 350. 


Lak asfaltowy do konserwacji textarowych, 


bezwodną 
MASĘ KAUCZUKOWĄ. 
Qsusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawiłgocone ściany w mieszkaniach. Niszczy zastarzały 
B ewuy. — Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludámi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr C] od 50 do 75 et. 


Długoletnią gwarancję poręcza się. 


M_A_H_8_A_HE_H_A_M_G— m i 
Ki 


Wpisy uczennic 
w zakładzie wychowawczo - naukowym 


AMALII dENDEL 


see: się na rok szkolny 1891/92 z dniem 26. sierpnia od 
godziny 11. przed południem do 5. po południu przy ulicy Pańskiej 1. 11 
zas od 1. września przy ulicy Akademiekiej 1. 11. 

Kurs nauk rozpoczyna się z dniem 5. września. 


g J ANDEL 


nowo odkryty 


cznego zapadnięcia się, przychodzący tu zobaczyć, 
czy czegoś jeszcze zarobić nie można. W tem u- 
kazał się Daigremont i wszyscy się rozstąpili. 
Był on bardzo potężny i zauważono jego uprzej- 
mość, sposób w jaki sobie żartował, z miną przy- 
jaciela rzeczywistego i nfnego kolegi. Zwyżkowcy 
zajaśnieli radością na ten widok, gdyż on miał 
reputację człowieka zrjcznego, który umiał wy- 
chodzić z trzeszczącego domu za pierwszem chwia- 
niem się podłogi i jego zachowanie się stanowiło 
niejako dowód pewny, że Powszechny jeszcze nie 
trzeszczy, 

Wreszcie i inni kręcili się do koła, zamie- 
niając z Saecardem po prostu jedno spojrzenie tyl- 
ko, jego kreatury, urzędniey, których obowiązkiem 
było dawać zlecenia, kupujący także na własny 
rachunek w zacietrzewieniu gry, której zaraza 
dziesiątkowała personal banku z ulicy de Londres, 
ciągle na czatach, z uszami u dzinrek od klucza, 
w pogoni za wiadomościami, W taki sposób dwa 
razy ukazał się Sabatani, ze zwykłą swą mięką 
gracją Włocha, podszytego wschodnią rasą, udający 
że nawet nie widzi swego zwierzchnika; o kilka 
kroków nieruchomy stał Jantrou, jak gdyby zu- 
pełnie pochłonięty czytaniem depesz z giełd za- 
granicznych, wywieszonych w szafkach okratowa- 
nych. Remisier Massias biegający ciągle, który, 
roztrąciwszy grupę, kiwnięciem głowy dał tylko 
znak jakiś, zapewne odpowiedź lub zawiadomienie 


f 


dla izolowania murów od 
wilgoci kładziony na fan- 


: 
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kosztów. 
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i0 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 
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Jako dobrą i pewną lokację poleca 


4:/4*/, listy hipoteczne 

5e/, listy hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

4:/,% listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
41/,0/, listy Banku krajowego 

4/,0/5 pożyczkę krajową galicyjską 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

bo/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4'|4'/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,0/. pożyczkę propinacyjną węgierską 

4'/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 


Wyroby kosmetyczna, toaletowe | Perfumerie, 


Antilentilia. 


o azybkiem spełnieniu nagłego zlecenia. I w mia- 
rę, gdy się zbliżała godzina otwarcia czynności 
urzędowych, bieganina się zwiększała i podwójny 
prąd tłumu, wirującego w Sali, naśladował 
wstrząśnienia fal wzburzonych i buk przypływa- 
jącego morza. U koszyka Mazaud i Jacoby, wy- 
szedłszy z gabinetu agentów giełdowych, stanęli 
toż obok siebie z minami najprzykładniejszego 
koleżeństwa. Wiedzieli oni doskonale, że są prze- 
ciwnikami w tej walce śmiertelnej, która trwała 
od tygodni i która skończyć się mogła rniną je- 
dnego z nich. Mazaud, mały, z figurką szczupłą 
przystojnego młodzieńca odznaczał się żywą we- 
sołościę, w której czuć było dotychczasowe jego 
szozęście, to szczęście, które w trzydziestym drn- 
gim roku Życia nezyniło go następcą bogatego 
wuja i sukcesorem jednego z najlepszych kanto- 
rów meklerskich. 

Jacoby, niegdyś proknrent, który, dzięki ko- 
mandytowaniu przez klientów, został mekłerem z 
mocy starszeństwa, miał brzuch ogromny i krok 
ciężki, chociaż szpakowaty i łysy, przy sześćdzie- 
sięciu latach tęgo wyglądał, prezentując światu 
szeroką swą twarz zadowołonego z siebie poczci- 
wca. Obadwaj, z karnetami w ręku, rozmawiali o 
pogodzie, jak gdyby nie trzymali tam, na tych 
kilkunastu ćwiartkach, milionów, które mieli za- 
mienić jak strzały w śmiertelnej walce zaofiaro- 
wania i popytu, (C. d. n.) 


pieier 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. 


gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liczące 


żadnej prowizji. 
2363 


wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupnjących wszelkie wylosowane, » już płatne 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potracenia, zań zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywisty ch 


ejaoowe papiery 


Do efektów, u których wyczerpały H kupony, dostarcza nowych .- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, kt 


óre sam ponosi. 


Pręrororopbtttht= HE 


za niezrównane 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod waględem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie plegi, plamy wątrobiane, 
blizny itd., nadaje oerze świetną blałeść, świeżość 
I delikatność. — Cena 2 złr, 


A 


Pilipton 


Valentin 


włosom siwym i wypłowiałym JB ] 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, E 5 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 56 et. 


T 


najsilniejsze wypadanie 
wo wzmacnia 1 do Wytwarzania i 
dza. — Cena flakonu 3 ałr. pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


kilkakrotnem użyciu 


które pod wpływem tego znakomitego 


włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
porostu włosów pobu- 


PROSZEK ZAMORSKI 


strzelanie do tarczy 


najprzed. . E 6 


n ik Pr dz 
e E (13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 


TA 7 Ta = i: A z "lg m mae” 
a najodpowiedniejsza broń do tego celu są E M U E D IL zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
sztućczyki i pistolety Floberta t. zw. Mon- da i stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajuą szybko- 
techristo w kalibrze 6 i 9 mm., którą to we Lwowie, plac Marjacki l. 10. ścią i pewnością tak dałece, że z istniejącego pokolenia 
1 e". poleca zbioru majowego : š owadów ani 81 taj 
ron | am Congo . . « « « + + + 1 zł. 1:60 Lata 2470 nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najozystsza i najdeli- 
Souchong czarna . » + « „ 2— Sa G. A katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
na Mo ak. MAJON Ja. - -«- ę A = Prawdziwy i tanio do nabycia naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- € 
j DE a 5... % — © © kszenia twarzy. 
tarcze żelazne z fiqurami Melange de Lond. ni w droguerji J. Ande!fa Pudełko małe pudru białego 60 ct, całe 1 zły. z łabędziem 1 złr. 50 
g mi P go o WG BIG E n 3— 3 h a 13 ot. Różowy dla blondyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
nabyć można najtaniej Karawanowa . . » » . » 4— 13, zum „Schwarzen Hund“ Husgasse 15, 70 et., większe 1 złr. 20 et.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


w głównym magazynie broni 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 


LD 
. : meN n przednia . . . „ & We LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch Woda fi ołkowa. larzahńfeme 4 f 
Alfreda DzikOWSKIE 00 Wai ANRA UA za pół kilogramą. aen OW an droguerja ulica Karola A R. i za skład ma- J a i rn iie ss 
ysiewki herbaciane złr. 1:30, Wysiewki z najlepszej herbaty złr. 1-60. terjałów, J. Berger apt., Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer ul. Krakowska iela i ik X 
ja EE W Biecz: W. Fusek apt; Biała: E. Kruppa; Brody: W. Landesberg a= PORI wydelikaca, — Cena 1 złr. 


Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy. 


apt., Chodorów : St. Daszkiewicz. apt.; Frysztak: Jan Zaniewski apt., Gródek; 
pod Lwowem: A. Lippu; Głliniany: A. Ilełm apt; Jasło: R. Pasch apt. 
Kolomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Witosawski; Kopyczyńce: 
M. Reder apt., Kossów : S. Bursa apt; Kraków : E. Radler apt., E. Stockmar 
apt., W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt., L. Rosner apt., W. Krzysztofowicz 
skład materjałów, A. Hawełka; Krosno: Jan Łazarowicz; Kulików : B. (sy 
łek apt., Kuty: Aleks. Zagajewski apt.; Kałusz : A. Szustow apts.. Jaros aw: 
Wisłoeki apt; Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur, S. Holzgrinn; Nowy 
Sacz: T. Grossbard, S. Liechtmann ; Niemirów : K. Przedrzymiraki ane Erze: 
myśl: A. Faliszewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. Sueha: C. TE apt 
Stanisławów: A. Beil apt. Stare Miasto: A. Paluch apt., śe r . Jam- 
rógiewicz apt, E. Frantz ap. Tarnów: A. Barger, w. Mildner, S. Steiszenberg 
i M. Adler apt; Wadowiee S. Kurowski apt., T. Rauchborger. Złoczów : Józef 
Gold ; Żywiec: M. Pawluszkiewicz. 


we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 1. 1. 
Promesę kredytową 


=". 
po złr. 4'/, 1 50 et. stempel. ; 


„ME ERCI R“ Wechseistaben -Actien -Gesellschaft 


Wien, Wollzeile 10. 2755 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 


Mydło kosmetyczne, tnością i nader przyjemnym zaps- 


chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
azeza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy, — Cena 60 centów. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. 8, ulica Halioka, 
róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice l 20. — W CZER- 
NIOWCACH Rynek 1. 2. 


RERNI IRI R I RRR 


Kalendarz asakuracy jno-okonomiczny 


na rok 1892 
opuści wkrótce prasę i zawierać będzie: 
obfity dział informacyjny, dotyczący asekuracyj 
od ognia, gradu i życia; szczegóły dotyczące 
krajowych instytucyj handlowych, asekuracyj- 
nych , zaliczkowych i przemysłowych. 


2000000000000000 


3 
złr. w. 8. do wygrania 


Eg już w dniu 1. września! "ŒB 


na 
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ARENIE 
SKŁAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego |, 14 


poleca 
Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. 
Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
z pierwszorzędnych fabryk 


po cenie najtańszej 
oraz różne 


przybory do pisania i rysowania. 
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, nznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w eenie od złr. 1-20 za 1000 sztuk. 


A Fabryką Tutek, plac Marjacki 1. 8. | | 
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Nakładem wydawnictwa „Gazety Narodowej“ 
wyszło w osobnej odbitce 


Zygmunta Kaczkowskiego 


SŁOWO O ROMANTYZMIE 


KAKÓCIER 


Zamówienia do działu ogłoszeń przyjmuje Redakcja — 
Lwów, ulica Teatralna 1. 5, Telefon nr. 356. 2743 


KRRKKKNKKNKKKNKKAKKKKKNKE 


Najlepsze TUTKI cygaret0wo 


poleca 


A. GAWŁOWSKI 


Zwów, plae Marjacki 1. 8. 


KRERBBZE 
LARRECORKRENKE 


Nowi prenumeratorowie Gazety Narodowej na żądanie dostaną od- 
bitkę darmo za nadesłaniem 10 ct. w markach na przesyłkę. 


BI” Cena 50 ct. "ZMR 


Skład główny w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego 
Lwów, Rynek. 


Wydar.:ca i odpowiedzialny redaktor Plażon Kostecki. karzi i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a), a 


